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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

P r z e j ś ć  R u b i k o n  II
Dzisiaj wszyscy w Polsce m ów ią  o 

potrzebie jedności i zgody w narodzie. 
W o fan it  o jtdność i zgodę, o skupienie 
w  jedno ogmisir.0 wszystkich sił narodo 
w ych  jest na wszystkich listach. Nie 
daw no  postulat len wypow iedz ia ł c/.ło 
wiek który bezsprzecznie jest dzisiaj 
najwiękwzyim w Polsce autorytetem —  
M ów ił o tern gen. Rydz —  'śmigły na 
zjeździć  Legjooiistow

Rozbicie wewnętrzne, rozbicie ideo 
we, które jest u nas, jest zupełnie bez 
przykładne. W szyscy rozumiej,!, że lak 
da le j być me może, że to się musi zmie 
nić, M niosek ten jest następstwem le 
kcji poglądowej, jaką nam dały państ 
wa totalne. Zrozumieliśmy w ezem leży 
siła tych państw Sąsiedzj nasi nie dla 
tego są silni, że ich państwa obejmują 
duże terytor ja  i nie dlatego, że mają 
wieJc bogactw naturalnych, ani wresz 
cie dlatego, że mają rozbudowany prze 
mysł, aktywny bilans i l. p. Siłą tych 
państw jest jedność i prężność ideowa 
społeczeństw Maksymalne napięcie ide 
owe, gorąca wiara w  .woje posłanmcf 
w o  i całkowita jedność duchowa —  o 
tc> sa elementy istotnej siły tych państw 
Dzisia j to już wszyscy rozumieją. Stąd 
powszechne wołanie 0 skupienie sił na 
rodowych .

\le pom iędzy rozumieć i realizować 
jest duzy dystans, Teza jest hezsprzccz 
na, ale brak jej kształtów realnych. Bra 
kuje kropki nad „ i “ . Jest to absolutnie 
majwarżniojtzy problem państwowy, m o ­
żna pow iedzieć śmiało, że to jest spra 
wa naszego być, alb0 nie być.

Om aw ia jąc  to  zagadnienie, szukając 
dróg do najważniejszego celu —  do c< lu 
jedności narodowej, trzeba odrazo na 
początku zrobić zasadnicze zaslrzeżenie. 
Drogą do jedności narodowej nic jest 
paktowanie  m iędzy gTupami i partjami. 
Pakty i konszachty m iędzy  parljam i nie 
prowadzą dG tego celu. A zresztą, nie 
ma z k im  paktować. Kandydaci do pak 
tów  owszem są. Ci kandydaci to parlje  
poJatyczne starego autoramentu, parlje- 
przednia jowe. —- Ale każde dziecko w ie  
przecież doskonale, że parlje  p rzedm ajo  
wego  autoramentu nie stanowią żadnej 
siły, ze są to przytułki polityczne. Jed 
ność narodową irsiąga się nie przez kom 
p rom isy ,

Jest ty lko  jedna droga do jedności 
narodowej. T ą  drogą jest opromienię 
nie, porw an ie  narodu jedną wielką ideą. 
T y ik o  wielka dynamiczna idea może 

(dać  narodowi jedność i siłę duch ową
W każdym  żyw ym  i twórczymi naTo 

Jzie  ży je  w  głębi tęsknota do w ielk ie j 
kłei. Tęsknota taka jest często n iew ido­
czna, nawet nieuświadomiona, ale nur 
tuje wewnętrzne życie narodu i źrod 
ł ra i  jest wszystkie!) w ielkicli p o ryw ów  
Każdy prawdziw ie  wielki naród mu 
głód klei.

W  ustrojach demo-litnualnych pier 
wsze miejsce zajmuje najczęściej dema 
geg ja  i frazes. Stąd teza, że masy nie są 
zdolne do zrozumienia i do przy jęcia  
w ie lk ie j  idei, że masom trzeba fra/esn 
—  panem et circenses. luz. v\ tern u ię 
ciu jest część prawdy. Dcmagogja, to tak 
iak każdy pasożyt, lęgnie się wszędzie, 
gdzie jes-t słabość. Ustroje demo-liheral 
ne są najłatwiejszem, najponętniejszem 
żerow isk iem  j trzeba tak kulturalnych i 
lak wyrobionych narodów , jak Anglja 
czv Szwecja by ustrój liberalizmu poli 
tycznego nie przerodził się w demageg- 
ję. Me Dominio tych skłonności do upad 
ku ży je  w masach głód w ie lk ie j  idei. 
Dowodem  teg0 jest fakt. że masy w  wie 
lu państwach zdradziły denio-liberalizm

na r/ecz ustrojów autorytatywnych. 
Symipatje mas dla ustrojów autorytaływ 
mych to właśnie przejaw owego  głodu 
idei. —  Ludzie chcą być rządzeni w i- 
mię i dla celów w ielk ie j idei. Dlatego o 
bywał ele łatwo rezygnują z wielu praw 
politycznych, aby mogła nad nimi za 
tr ium fować idea.

Ale musi to być idea prawdziw ie  
wielka. —  Frazes nie wystarczy. Pod 
tym względem masy nie dadzą się uszu 
kac.

Jest we wszystkich społeczeństwach 
jakiś instynkt, jakiś zmysł wewmętrzny, 
k tó ry  z niezawodną pewnością pozwoli 
odróżnić ziarna od plew. Ryło wiciu 
komedjantów, .którzy usiłowali rządzić 
autorytatywnie żonglując frazesem. 
(Np. Ahons X I I I ) .  Masy nie dały się o- 
szuikać. T y ik 0 prawdziw ie  w ie lka idea 
jest zdolna zjednoczyć naród.

Powiedzie,,śmy, że u nas zjednocze­
nie narodowe jest koniecznością. Musi 
m y położyć kres rozbiciu, musimy sku 
pić d ły . —  Zobaczm y jfvkieVsą m ożliw o  
ści osiągnięcia lego celu i jakie drogi ku 
temu prowadzą. Postaramy się w y jaś­
nić zasadnicze elementy, które w  Pols 
ce warunkują zjednoczenie ideowe na 
rodu.

Ełemenl pmuwezy —  rządy autoryta- 
tvw ne.
-  T

W  naszych warunkach, przy naszej 
swarliwości, niestałości i przy skłon,noś 
ciach do histeryzowania tylko jedynie 
rządy autorytatywne m ogą  zapewnić 
zgodę narodową i staniliz.aeję stosun 
ków . —  Ustrój demo-liberalny, gdzie ka 
żd y  ma swobodę działania i organizowa 
nia, gdzie obok faszystów  działają k o ­
muniści prowadzi do  zupełnego rozbi 
cia i chaosu. Jest zresztą czemuś przejś- 
ciowcm, dopóki prądy skrajne nie nahio 
rą sił i nie przesądzą dalszych jego  lo 
*ów . P rzyk ładów  takich n iem y dookoła 
aż nadto wiele. Dlatego j< st pewne, że u 
nas wt Polsce powrót do stosunków 
•przedmajowych, ppowadziłby do zupeł­
n e g o  rozbicia. Rozbic ie  to byłoby jesz 
cze gorsze od stanu dzisiejszego, bo  oz 
naczałoliy zupełne rozproszkowanie spo 
łeczeństwa.

Eh m m i  drugi —  element zasadni­
czy :  wódka idea.

idei nie możma wymyślić, me m oż­
na skomponować. Tu niema miejsca na 
fantazjowanie. W ie lu  jest cudotwórców  
i magików, k tórzy  chętnie komponują 
p rog ram y  i ideo log je, ale to wszystko 
amusj się skończyć w  koszu.

Jeśli niema genjusza, który mógłby 
natchnąć naród zupełnie no w cni i m yś­
lami, t() się idei narodowej nie wykon 
cypuje przy biurku. —  T o  trudno i dar 
mo! —  Ale idea laka ży je  w duszy każ 
dego narodu, leży w  jego trzewiach. 
Stamtąd ją trzeba brać i tylko .slumtąd. 
W itl/imy, że wielką ideę dali narodom 
ci bidzie, którzy najlepie j u mieli i się 
wczuć w rytm serca swojego społeczni 
strwn. Trzeba tę ideę wyczytać z przesz 
łości h isteryczni j narodu i wyczuć i lęs 
knot, jakie w narodzie tym nurtują.
J rzeba j i j  szuk„ć w najgłębszych podło 
żach kultury narodowej. Idea narodowa 
—  to vvs '.ystkjj w ielk ie i twórcze, co nar 
towalo i nurtuje w narodzie, —  Trzeba 
to umieć widzieć. —  Oczy wiście nic do 
każą tej sztuki daltoniści polityczni. A 
tych jest wszędzie wiele.

Kto w Polsce ma oczy i uszy otwar 
le, k i (> umie widzieć i słuchać i dla ko 
go nasza przeszłość historyczna nie jesl 
tabul i raSa, ten wie, ten czuje c/.ein jest 
idea Polski,

T e j  .sprawy nie da się om ów ić w jc 
dnyni artykule. A le chcemy wskazać na 
główne nm ty które dziś tak bardzo są 
wyraźne i uwypuklić  te prawdy, które 
•szczególnie jasno uderzają w  naszej trą 
ilyeji historycznej.

Trzeba być  albo zupełnym dal.tonislą 
poli(y'e/nyni albo człow iekiem  złej woli 
by  nie w idzieć o lbrzym iego głodu abso 
lutnej bezkomprom isowej tężyzny mo 
ralnej, który dziś całą polską młodzież 
przepajK. Dowód —  pie lgrzym ka często 
chowska,

,,h«irje.r W ileńsk i"  napisał, że w c/.a 
sic p ie lgrzym ki by ły  nadużycia. T o  prn 
wdał Usiłowano (lj >k om owa ć p ie lgrzym 
kę dla ce lów  politycznych i tośmy1 na 
piętnowali, Vte sam fakt. żc do Często 
chowy udało się 17.000 akademików’ jak 
że jest wym owny’ jakże znamienny.

W  m iodem  pokoleniu polskiem żyje  
gorące pragnienie absolutnej be/koui- 
prom .sowej moralności. Dziś pragnie 
niem całego narodu jest heroiczna posta 
w a  moralna. M łode pokolenie żywi 
wstręt i nienawiść do wszelkiego I. zw. 
liberalizmu moralnego, będącego p ro ­
duktem materjulistycznego indywiduah 
zmu. K io  dzisiaj apostołuje egoistyczne 
zasady liberalizmu moralnego jest albo 
daltonistą, albo niąciwodą. —  To zresz 
tą syzy fowa dłubanina. —  K tokolw iek  w 
Polsce myśli kategorjami dalekosiężne 
uii, musi to wriąć pod uwagę. H ero icz ­
na postawa moralna. Bezkom prom so

Min. Eder szuka porozumienia
z Włochami

L O N D Y N ,  (Pat). Podczas gdy na u 
licach Londynu tłumy w iw atow a ły  na 
cześć ł la i le  Selassie, min. Lden odbył 
dłuższe ro zm ow y  z ambasadorem 
W łoch  Grandim, następnie zaś przy ją ł 
przybyłego  dzisiaj z Paryża ambasadora 
francuskiego Oorbiua. Jakkolw iek Eore 
jgn O ff ice  odmawia wszelkich komenta 
rzy na temat prowadzonej pom iędzy 
Grandim a Edenem rozm owyr* wydaje 
się nie ulegać wątpliwości, ze za kulisa 
ttii toczy się pewna dyplomatyczna w y  
rniana zdań, usiłująca doprowadzm do 
porozumienia  m iędzy Rzymem a L o n ­
dynem.

W  kołach politycznych panuje prze 
konanie, że W . Brytan ja go lowa byłaby

pogodzie się z faktem aneksji \bisynji 
przez W łochy , o iieby tylko Mussolini 
zgodził się złożyć w Genewie wobec L ig i  
Narodów.- stosowną deklarację, zapowia 
dającą, >e reżim włoski w Ybisynjt wzo 
rowany będzie całkow icie  na reżimie 
mandatowym , stosowanym przez L igę 
Narodów.

Dotychczas jednak nic nie p rzem a­
wia za tern, żc Mussolini gotów  je s t  le 
go rodzaju oświadczenie złożyć, przeciw 
nie, pogłoski, krążące ilziś w  Londyn ie 
a pochodzące ze źródeł włoskich, op ie­
wały ,że W łochy  wystąp1!  z Uigi Naro 
dówrUo tlę Haile  Seiassie przybędzie do 

. Genewy i dopuszczony będzie w  L idze 
do  głosu.

we, absolutne zasady moralności indy w* 
dualnej i społecznej to dziś najważmiej 
szy m o tyw  ideowy, ży jący  w duszy na­
rodu. t

Tęsknoty do urzeczywistniania, ucie 
Jeśniania ideałów chrześcijańskich, 
/nów  pow ołam y się na przykład z p ie l­
g r z y m ią  częstochowską. —  Te pragnie 
nia nawiązują do wielu prądów, które w 
pi zeszłosci pociągały i zapalały nasz na 
rod. —  YV idzielłśmy w hislorji tak wic 
Je usiłowań, by  dać Polsce ideał polHy 
ezny, będący ucieleśnieniem /&sad chrze 
si ijańskich (np. mesjanizm. postawa 
ideowa konfederatów barskich. śluby 
Jana Kazim ierza itp.). _  Ten nurt dzi 
siaj iak przem ożny jest odnowieniem 
się prądu, k tóry przez, wszystkie czasy 
Żył w naszym narodzie. Brak tutaj m ie j 
sca na dłuższe na ten temat w ywody.

Dotąd nie zrodziła się własna wielka 
mysi polityczna. Młodzi entuzjazmują 
mą ohcem, wzorami, ze Wschodu i z. Za 
 ̂.lodu. —  Myśl taka jednak daje się w y  

c/i tac z kart naszej przc-s/łcsci. Swoisty 
ap< r j i l i zm  Polski. Im perja li/m inny, 

odmienny niż większości narodów- euro 
pejskich. - Im perjahzm . któremu obca 
jest wszelka zaborczość i zachłanność.

Im pe ja li z m bez/krwawy, poko iow y  i 
! w órczy Pragnij- nie organizow ania 
i podnoszenia narodów zacofanych. Pra 
guienie oddziaływania kulturalnego.
T o  co się określa skiótem: Idea Jagiel­
lońska. —  Przeszczepienie tych „k o r  
Jów’ przeszłości do dzisiejszej rzi-czywi- 
słości politycznej, sprecyzowanie ich i 
realizowanie jest w.elkT-m zadaniem i- 
dącego pokolenia.

Trzeci element zjednoczenia narodo 
wego  lo —  państw o ideowe,

l żyw am y nowego lennom  na okres. 
Janię państwa, kiore uznaje u siebie ]e- 
dną naczelną, panującą ideę. Pisaliśmy
0 h m  wvżej. Doświadczenie wykazało, 
jfokie są tw ó :-cze i pozytyw ne elementy 
państwa totalnego, P'rzedewsz.v>tkiem 
to że państwa te hołdują ide* że są je j  
oddane ma służbę.

Państwo (Icino-libernlinę pańsiwo ide 
o w o  bezburwne nie jest w stanie w ydo  

yc zi spe łeezi ństwa zb iorowego  bero 
zmu. komieczinego dla przezwyciężenia 

."udnosci, k tóre d/iś życ ie  nasuwa. Pań 
Mwo. które jest neutralne wobec walk 
prądów  ideowych, jest już przeżytkiem.

Pa listwo, które jednakowo Iraki uje 
zło i dobro, jednakow0 się odnosi do 
prądów  pozytywnych  i destrukcyjnych, 
taSije państ\v nie może być form ą zjed 
noczonego i zorganizowanego narodu.

Idea naczelna winna zapanować nad
1 iłem życiem państw owem. YV.,zydko 
dla nrej. Nic, co s,ę je j  sprzeciwia, eo z 
nią koliduje. Gały aparat pańnw ow y od 
duo na usługę tej idi j . Przepoić nią w-r.y 
sfkie dziedziny życia po li lyczncgo, 
wszystko nią naświetlić .

Pokorna stu/.ba tej idiś z jednof/y
rządzących i rządzonycłi. —  T y lk o  w ta 
kich v\aiiiinkacb w y tw o r w  się więź ora 
w , i / 1 w i e jednocząca i zmkmić mo/e po 
dział na rządzących i rządzonych. T y lk o  
państwo ideowe gwarantuje pełną inte­
gralną suwerenność narodu. Pełną su we 
renno.se narodu w tedy się realizuje, gdy 
ws/ysey od. dołu do góry  stają się r jhot 
nikami jednej wyraźn ie zarysowanej 
idei.

Z jednoczenie narodowe jest w Polsce 
palącą koniecznością —  to sprawa Iw z- 
sporna, —  Teza  ta prosi o wnioski. —  
Trzeba postawić kropkę nad ,,i ‘ —'
Czas przejść Bobrkom jedności naro­
dowej.

Stanisław Stomma.
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w Warszawie
Sesja Rady L. N. będzie odroczona

L O N D Y N ,  (Pat). Odroczenie posie­
dzenia Rady lag i,  wyznaczonego na 1(> 
czerwca, zdaje się już nie ulegać wątpli 
wo.ści. Obecnie jest już ly lk 0 kweslją, 
czy odroczenie nastąpi na tydzień, czy 
też na dwa tygodnie. M ozliue in  jest, że

rada L ig i  Narodów  odbędzie się a!l>o 
22 albo dopiero 29 czerwca, a zgroma 
dzenie L ig i  dnia następnego, l. j. 23 lub 
30 czerwca. W  związku ze zmienioną 
sytuacją p rzy jazd  Avenola do L o n d y ­
nu nie jest oLecnie przewidziany.

Cumy w przcdeanlu wojny wewnętrznej
T O K IO ,  (Pat). Agencja Dornei dono­

si: koła w o jskow e uważa ja., że konfbkt 
pom iędzy Nauk-ioem a Kantonem nale 
ży do wewnętrznych spraw chińskich, 
a le  pom im o to, śledzą go bacznie w o- 
bawie, iż może cm się odbić na stosun­
kach chińsko —  japońskich.

Przypuszczają, iż nie do jdz ie  do pra 
w dz iw e j wojny, jeżeli marszałek Sziang 
Kai Szek nic zajmie stanowiska zaczep 
nego. P rzyw ód cy  południowo-—zachod­
nich Chin zarzucają rządowi nankiń- 
kiemu słabo.sć w  stosunku do Japonji,

dom agając się zjednoczenia p rzec iw ko  
niej całego narodu. Marszałek Cziang 
Kai Szek okrąża obecnie Kwantung i 
kwangh j wojskami, k lore liczą 400 tys. 
żołnierzy.

Połudn iowo - wschodnie L l i ia y  prze 
».iwstawiają mu 190 tys. żołnierzy' pod 
dow ództw em  Czcn Gzili Tanga, k tó ry  
przeszedł do o fenzywy, wkraczając do 
prow inc ji  l lunan Sziang Kai Szek za­
graża prow incji Kwunghi ml strony Kwc 
iczen.

Szef sztabu gener. lotnictwa Rzeszy 
zginał w wypadku samolotowym

Na K^jgckt m om ent wręczaniu aJrtn dyplom u tir. en uuji honoris causa Painu Prezydentów
przez dziwkami prof. Mazurkiewicza

BERLIN, (Pat). Ministerstwo lotnictwa do-no 
si: dnia 3 bm. na lotnisku drezdeńskiem spadł

. j _ a

Procps o zajścia w Przytyku

Oskarżeni nie przyznała sie i*o winy
P YDtłM, (PAT .) —  Dzisiejsza jo/prawa * 

procesie o zajścia w Przytyku ze względu uz 
uroczystości, związane z obctiodcin rocznicy 
Pre/yilcuta Ił. IV rozpoczęła sic dopiero o  godz. 
10.55.

Trybunał przystąpił do badania oskarżonych. 
Pierwszy »  oskarżonych JÓZEF SFRZAI KOW 
SKI na kilkakrotne pytania przewodniczącego 
czy ehee złożyć w yjaśnienia co do zarzutów, 
njwartych w akcie o-karżenia, odpowia a. że 

obecnie nie zioży żadnych wyjaśnień, natomiast 
gołow jest je  złożyć po zeznaniach św Lądków. 
Następni oskarżeni Polacy odm awiają również 
wyjaśnień, zaznaczając, że złożą je po zezna­
niach świadków:

Jak wiadomo, wczoraj wszyscy oskarżeni na 
pytania przewodniczącego odpowiadali kolejno, 
te  nie przyznają się do winy,

.Skolci sąd przystąpił do przesłuchiwania na 
stipncj grupy oskarżonycli Żydów: pierwszy zez 
naje ł lA l f ‘ ItltERG, który składa dość ohszer 
jie zeznania, opisując przebieg znanych wypad 
ków  w dn. 1 maica. Zaznacza on, żc w zai 
śriach udziału nic brał a w szczególności nic 
m iał w czasie zajść w ręku ani kilofa ani mini 
ku.

Następni oskarżeni —  Żydzi nie .przyznają 
się do winy i podkreślają, żc udziału w zaj- 
ściacli nic brali.

Osk. 1. FRYDM AN zaprzecza jakoby bil ko 
gokolwiek „ „ a ,  lub też strzelał z rewolweru, 
broui Łowieni nie posiadał. —  W  związku z zez 
naniami tego oskarżonego, prokurator zwraca 
się do osk. Kubiaka o  wyjaśnienia.

Osk. Kubiak wyjaśnia na zapytania przewo 
-dniczącego i prokuratora, żc osk. Eęydlnan z 5 
■innymi Żydami biegł za nim w krytycznym dniu 
przez ulice Przytyku 1 z odległości 50 ni. strze 
lił cio Kubiaka, który dokładnie widział w jego 
ręku rewolwer i słyszał huk strzału. Na zapyla 
o ie oh*. Margoliaa, Kubiak nic d icc  udzielić 
odpowiedzi.

Skolci sąd przystąpił do przesHithlwuu',s 
osk. S Z ll. lM A  (J U L A  LESKI. Oskarżony łf*» 
przyznał dę przed sędzią śledczym, że z okna 
swego mieszkaniu k ilkukrotn i wystrzc'ił z rr 
woiweru. puczem broń wyrzucił. Prze. oilniczą 
cy wyjaśnił oskarżonemu, że świadkowie zezna 
wali, iż z okna domu w którym Leski przeby­
wał strzelano. Kaliber kuli zra lezionej w zw io 
K jrh  osk. W ie.śniaka zgadza się z kal in -so lu 
ick znalezionych w jego mieszkaniu. YV związ 
ku z tern oskarżony składa obszerne wyjaśnię 
nia i zaznacza żc siał przy straganie sw igo o j­
ca na rynku. YY pewnym momencie zauważył 
zbiegowisko, a bojąc się o  towar zaczął go prze 
nosić do mieszkania, nie zdążył jednak znieść 
wszystkiego, gdy nadbiegło 20 ludzi, którzy rzn 
ciii się na rabunek.

łidy poszedł zameldować o tern na postem 
nek policji, mówiono mu, że na rynku syiua 
eja się znów pogorszyła W ówczas chciał w-ó 
cić do doinu. nie inógl jednak tego uczynić, 
pouieważ bal się przejść przez miasto. IV:ze 
-dal sie w mieszkaniu niejakiego Tcnnenbairma, 
który prowadził u niego ImcJmitcrjg, i zat­
rzymał się tam półtorej godziny. Gdy się uei 
szyło poszedł w kierunku domu, gdzie zobaczył 
gromadę ludzi. Wszedł więc tylnem wejściem 
eto mieszkania i usłyszał głosy i dobijania się 
do drzw i i okien. W ówczas udał się na pierw 
sze piętro, ahy zobaczyć, co się dzieje. Gd ,̂ do 
bijanie się do drzwi nic ustlło, wysunął rewol 
wer i strzeli! z okna trzs razy w powietrze. —  
Reki z okna nie wysuwał. Policji^ ita nole nie 
wódzia). Słyszał tylko gios Zaryebty, który na 
widywał do wdarcig się do wnętrza domu. —  
Trzy  naboje jeszcze mu zoitflly, ale nie byty 
one umieszczone w magazynie rewolweru. Po 
strzałach napastnicy rozes/li się. O-karżony ze 
szedł wówczas na dół z rewolwerem  w klesze 
ni i wyrzucił go do rzeki.

Na zapylanii prokuratora, dlaczego to zrobił, 
oświadczył, że nie iniał pozwolen'a na nosze 
nie broni. Rewolwer nabył w Radomiu na 7 ty 
godni przed zajśeśimi dla ob iony własnej.

Na pytanie przewodniczącego oświadcza, że 
nie zauważył, aby po jego strzałach ktoś na uli 
cy upad). —  Na pyłuuir adw. Gajewsk’cgu, czy 
nie wie. kto zamordował Wieśniaka, on po siada 
przecząco.

-M atn i oskarżony Borcuszlajn nie wnosi do

i,prawy nic nowego. Do winy się nie poczuwa.
Na tem zakończono badanie grupy oskarżo 

uycłi Żydów.
Z kolei przewodniczący przysląpił do bada 

nia dalszych oskarżonych chrześcijan. Wszyscy 
w liczbie 31 oświadczyli, że wyjaśnienia swoje 
gotowi są złożyć dopiero po zeznaniach świad 
ków.

Niu tera rozprawę o  godz. 16,15 odroczono 
do jutra godz. 8 runo.
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załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje waluty zagraniczne 

w gotówce i czekach, jak również złote i srebrne monety.

Z y c z & f i i d  c J o  S i a r c y n a ł a  

Kaka&sktega
Marszałlftw ie senatu. Aleksander Prystor, 

i sejmu, Stanisław Car, odwiedzili JE. ks. kar 
dymała A. Rakowskiego i złożyli ży czenia z o- 
kazji jubileuszu 50-lecia kapianslwa.

— l ::l—

Kronika telegraficzna
—  Prezydcnł republiki Niearagua gen. Sa- 

rasa podał się do dymisji. Nowego prezydenta 
mianować ma przywódca powstańców gen. Su 
mo/a 4

—  Strajki we Francji. Z L ille  donnszą, że 
sl fajkujący robotnicy obsadzili wczoraj wieczo 
rem fabryki, w którym spędzili noc.

Ća pozlw órzacli fabrycznych zorganizowano 
wisce. Delegacje wręczyły dyrekcjom postulaty 
strajkujących. strajk okupacyjny dotychczas od 
bywa się w- spokoju.

—  Kanclerz Seliu chnigg przybył do YVioeh
n.i krótki odpoczynek i w najbliższych dniach 
spotka się z szotem rządu włoskiego. Przew i 
dują. że spotkanie to nastąpi w jednem z. miast 
wybrzeża adriatyckiego.

—  Przybył do Neapolu marsz. B .doglio , po 
witany przez księcia Piemontu, przeds'awicieli 
władz i partji faszystowskiej oraz olbrzymie tlu 
m v które urządziły na jego cześć manifestację 
potną niednjącego się opisać entuzjazmu.

—  Strajk ,pokojówek w Hiszpauji. W  m ie­
ście Mola (prow-incja Murcia) proklamowały 
strajk pokojówki. Strajkiem kieruje anarchisty 
czno-syndykulislyczny związek zawodowy. Po­
kojów ki domagają się podwyżki płac oraz 2 
dni wolnych w tygodniu. J* si

\V wielkich magazynach „Galeries Ijaftyfet- 
te“  wybuchł strajk. Porzucali również pracę ro 
botnicy firm y Doty oraz przedsiębiorstwa filmo 
w ego Pathe Natan.

—  O zaoMrzenie sankcyj prze iw włoskich. 
Obradujący- w Glasgose kongres mi ędzynarodo 
yvej federacji stowarzyszeń przyjaciół L ig i Na 
rodów uchwalił rewolucję w której nalega, ahy 
członkow-ie L igi Narodóyy kontynuowali yyysiłki 
w kierunku osiągnięcia rozw lązania konłliktu 
włosko-abisyńskiego. które byłyby Mo przy jęcia 
L igi Narodów, i domaga się utrzymania i za >st 
rżenia sankcyj.

Nd fundusz obrony 
narodowej

PO'/.\ VŃ, (PAT ). —  Urzędnicy starostwa kra 
jowego w Poznaniu oraz podległe oddziały sta 
rostwa opodatkowały się na przeciąg jednego 
roku w granicach od 0.25 proc. do 4 proc. po 
boróyy miesięcznych na cele yyzmocnienia środ 
ków- obronnych naszej annji.

samolot, należący do ministra lotnictwa. —* 
Stanowiący załogę .samolotu szef sztićni generał 
nego lotnictwa gen \Vevev, który pilotował apa 
rat i kapral Kraus mechanik ponieśli śmierć. 
General Goering wydal rozkaz dzienny dó lot 
nietwa, V  którym m. in. pisze:

Jeden z naszych najlepszych odszedł od nas. 
Kanclerz, jako naczelny wódo, dla uczczenia pa 
mięci zasłużonego przy rozbudowie lotnictwa 
niemieckiego oficera kazał nadać eskadrze go- 
tajskiej liazwe imienia generała \\'evera.

Negus przybył do 
Lonoynu

LONiDYŚN, (Pali. O godz. 10 m. M  według 
jzasu londyńskiego p r z y b v ]  na dworzec Water 
too cesarz Maile Selassie. Na dworcu zgroma­
dził.} się tłumy, aby powitać cesarza. Przybyła 
też na dworzec cała kolonja abisyńska w Lob. 
dym ie.

Negusa powitat sekretarz osobisty min. Ede 
na, który, zgodnie z obyczajem, wita zawsze mo 
natchów państw obcych przybywających inco 
gnito do Angtji. Tłum witał owacyjnie negusa 
v* d iodze z dlworca do jego mieszkania na i\ est 
entl w pobliżu poselstwa abisyńskiego.

N o w o S f  J N o w o « j

B o lesław Wti Św ięcicki

WilBO W 91911
Wielkiego Marszalka

Reportaż z zapomnianych domów 
.M iłego Miasla*.

SPon 3? Fctografij 12. Cena 30 §r.
D i nabycia we wszyst. kioskach i ksigg.

Foalw ecenie kamienia węgielnego gTi&tha ih ęmjl uniwersytetu J.P.

Onegdaj odbyła się uroczy-stośe poświęcenia ka 
J. Pilsuidiskiego. Lr-oczystość anszm.ycł swc_ą 
bydi min. .Św lętosławski, min. Iłoman, b min. 
uczelni i młodzież akademicka Pośwnjcenui ka 
Szlagowski, który następnie wygłosił ukolb.-zuo 
cyjnego przez dzickajuą wyntz. niR!t.-przyrod pr 
kamień w-ęgielny prez symboliczne uderzenie 
ment poświęcenia kamienia węgielnego jirzez

zydenta R l*.

m,enia węgielnego pniacluu chemji Uniwersytetu 
obecnością Pan I*rezydeu.t R. P . ponad1 a przy - 
Jędrzejowie/, rektorzy i profesorowie wyższ/rl: 
mienia węgielnego dokonał ks. biskup prof. dr 
śeiowe przemówienie. Po odczytaniu aktu erek 
of. Mazurkiewiczu Pan Prezydent lt. P, z a id żyt 
młotkiem w rnrnr. Zdjęcie nasze przedistaw-ia mó 
biskupa Szłagowiskiego w obecność i Pana Pre 
i członków Hząau.
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Prezydent Mościcki
f  Na akademji ku czci Pana Prezyden-
i la Rzeczypospolitej prof. Ignacego Moście

kiego, która się odkyła Wczoraj w USB. 
Rektor prof. dr. W itold  Stanicwiez wyglo 
sit następujące przemówienie:

Panie W ojewodo, Eiwellencjo, Dostojne 
Zgromadzenie.

W’ dniu 1 czerwca b. r. minęło 10 lat od 
3h « i l i  gdy Zgromadzenie Narodowe pow ierzyło 
godność Prezydenta Rzeczy poi politej Prof. Dr. 
Ignacemu Mośeickiemu. Stało się to w okoli 
cznoaciach następujących. W  dniu k l maja 
11126 r. wybrany został na Prezydenta Rzeczy po 
politej Marszałek Józef Piłsudski, wyboru jed 

iutk nie przyjął, wskazując jednocześnie na 
pro i Ignacego Mościckiego ja t » na swego kan 
di dal.i i zaiecająe tym ezlonkam Zgromadzenia 
Narodowego, którzy oddali na N iego swe głosy, 
aby w pow tomem  głosowaniu pow ierzyli god­
ność Prtzydenta Rzeczypospolitej, temu właś­
nie kandydatowi. W oli Marszalka stało się za­
dość. W dniu następnym wybranym został prof,, 
Mościcki, który na ogólną ilość ważnych gło­
sów 480, przy ansolulncj większości 242, otrzy 
mat 281 głosów

W  dniu I czerwca już po wyborze na Prezy 
denti Marszałek Piłsudski w wywiadzie pra.,o 
wym powiedział o  Dostojnym Elekcie między 
innemi co następuje: „Znam prof. .Mościckiego 
od bardzo dawna i  nieraz w mem życiu, podró 
żując po świecie, zawadziłem o niezwykle goś­
cinny i serdeczny jego dom. Przyjem nie mi jest 
zaznaczyć, iż w mojcni tułaczem nieraz życiu 
<uim pp. Mościckich by> dla mnie jednem z 
p rzjjem nycb  adełclinieu, które tein mi jest aro. 
wzen* we wspomnieniach, że wewnętrzna wysoka 
kultura gospodarza nabyta przez yychowanie 
w piaw ie jednakowycb ze mną warunkach, 
przypominała mi nieraz stracone już wówczas 
ula mnie życie w rodziunem cieple. Prof. Moś 
cieki eiężko pracował nietylko na utrzymanie 
sw ojej rodziny na emigracji, lecz również dla 
te j w ielk iej sławy, jaiią pusiana zarówno w 
nanre jaz i w dziedzinie w ielk iej leenuiki.

Poznałem go w Londynie. V\ idy walem go 
bardzo często w Szwajcarji, gdzie pracował na 
uniwersytecie w« Fryburbu uzyskując reno- 
szczególiiic m ię zawsze u d iru U  w p. Mościc- 
mę jednego z największych wynalazców, jakich 
ma świat w dziedzinie elektrotechniki i (lirm ii. 
Pragnę zaznaczyć że jedna specjalna cecha 
zezególnie mię zawsze uderzała w p. Moście 

kim. Przy ogrom nej pracy nad swymi pomysia 
mi do ich urzeczy wistnicnia szedł drogą kon 
struowania nowych zupełnie wynalazków, jako 
środków do wykonania głównego pomysłu. 

'.Śmiał się często, twierdząc iż nieraz te pomocni 
■-ze, że tak powiem wynalazki okazywały się 
z—icznie zyskowniejszymi i łatwiejszymi ao za 
stosowania, niż pomysły głowni które wy maga 
ly dłuższej n\Ji > i h k, jak gdyby uciekały od 
niegu gdzie? w dłuższą przeslrzeń. Oburza! się 
zawsze wtedy, iż musi się zajmować rzeczn 
mniejszej dla niego wagi, gdyż to mu się udaje 
a jednocześnie przeszkadza w głównej pracy.

Ta mila prawda o  mctoazic wielkich prac 
i męce tworzenia łączy bardzo śiiśle lunzi jed­
nakowego może w tej m ierze charakteru. Dla 
trgo też przypuszczam, nieraz w przeszłości lat 
w ie j mi było pożozumłcć się z prof. Ignacym 
doseirkim, niż z w ielo innymi koiegami życiu 

i w spóitowarzyszami pracy. Umysł taki, jak 
prol. Mościckiego nie naje się nigdy wepchnąć 
v ramy doktryn, u specjalnie nie uoa się uiguy 
uimknąć takiej duszy w ramki maluczkich dok 
trjnek , ciasnych formułek i jeszcze eiaśnlt j  
szych piawidelck, jakiemi ludzie tak chętnie 
krępują i  siebie i tych, którzy muszą ptaeować 
nad większemi zagadnieniami.

Proi Mościcki jest wybitnym technikiem. 
Ma więe metody ujęcip każdej rzeczy, nad któ 
rą pracuje technicznie. Gdym zdeeyaowany nie 
przyjąć urzędu Prezydenta Rzeczypospolitej, my 
s.al o innych kandydatach, dobierałem sobie 
w m in ii ludzi o  wyższej kulturze i o  wy sokiem 
napięciu tego co jest honorem i godnością oso 
bistą nieznoszącą upokorzenia. I gdym Się wu 
bal m iędzy dj>bieranymi w myśli ludźmi pt-zewa 
żal we mnie zawsze moment techniczny nad

momentem humanizmu, który także mógł w iho 
dzić w raehubc, Sądzc bowiem iż Ojczyźnie na 
szej brak jest w pracy państwowej dobrych te­
chników tej pracy, specjalnie gdy idzie o więk 
ze sprawy, o  wykrycie biędow, w olbrzym iej 

maszynie państwowej będącej w  biegu...".
Sądzę że przypomnienie społeczeństwu tych 

słów Marszalka Józefa Piłsudskiego to najlep 
szy bołd .złożony w dzisiejszym dniu uroczy­
stym Dostojnemu Jubilatowi. Genjalna intuicja 
i  głęboka znajomość ludzi i tym razem nie za 
wiod-ia Murszuika Józefa Piłsudskiego. W  latach 
dalszej wytężonej pracy państwowej obaj Mę­
żow ie po ra fili tak samo juk dawniej, łatwo 
się porozumiewać ze sobą, nie krępując siebie 
nawzajem w w ielk iej pracy dla Polski.

T o  też gdy w roku 1933 upłynęło pierwsze 
siedmiolecie rządów Pana Prezydenta Ignacego 
Mościckiego, Zgromadzenie Narodowe niewątpll 
Wie kierując się W olą Marszalka Józefa Piłsud 
skiego, obdarzyło go tą godnością powtórnie, 
wyrażając Mu tero najwyższe uznanie i najgp 
rętszą wdzięczność za Jego niezmordowaną 
pracę dla Polski.

W  roku 1934 obchodziła nauka polska 30 
lecie pracy naukowej Pana Prezydenta Ignacego 
Mościckiego. Uczczono w Nim wówczas W ie l­
kiego Uczonego, Baducza i Wynalazcę, który 
Swą wiedzę, talent i zam iłowanie złożył w ofic 
rze Polsce, budząc wiarę w je j siły łwórcze 
wśród swoich i obcych. Nie będę uiee mówił 
dzisiaj o tej stronie działalności Prezydenta Ig ­
nacego MoscicLicgo. Pragnę tu powiedzieć Mów 
ja rę  o Nim, wyłącznie jako Prezydencie Rzeczy 
pospolitej Polskiej.

] jirzedewszystkiem pragnąłbym złożyć Mu w 
dniu dzisiejszym Hołd, jako najwyższemu 
Zwierzchnikowi SR Zbrojnych Państwa. J -żeli 
w przeciągu lat dziewięciu Marszalek Józef P ił 
sudski stworzył z Arm ji Polskiej, jedną z najlep 
szych arm ij w Europie, jeżeli dziś spadkobierca 
Jego sławy i miłości Narodu generał Edward 
Rydz-Śmigly dostosowuje ją do zmienionych 
w arunków i okoliczności, to ogromną w tein za 
shigę ponosi Prezydent Ignacy Mościcki.

1'm g l f  stwierdzić i  przypomnieć, iż pierw 
szyui aktem ustawodawczym po uchwaleniu

l s iany z dnia I sierpnia 1926 r., zmieniającej 
i uzupełniającej Konstytucję Rzeczypospolitej 
z dn i, 17 maten, oraz Ustawy z tejże dat,
0 upoważnieniu Prezydenta Rzeczypospolitej do 
wydaw auia rozporządzeń z moeą ustawy, było 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
wydane w historycznym dniu 6 sierpnia roku 
1926 o wydań aniu deki-eló.i w zakresie ra jw yź  
ozego zwierzchnictwa Sił Zbrojnych Państwu, 
oraz wydany na jego podstawie tegoż dnia de­
kret Prezydenta Rzeczypospolitej, o sprawowa­
niu dowództwa nad silami zbrojnemi w ezasie 
pokoju i o  ustanowieniu Generalnrgo inspektora 
Sii Zbrojnych, dekretu, który stworzył normy 
prawne, w których Marszalek Józef Piłsudski 
w najściślejszej współpracy z Panem Prezyden 
tem Mościckim mogli rozpocząć swą pracę nart 
wojskiem. Dekret który obowiązywał do dnia 12 
maja 1938 r., gdy został wydany nowy, który 
w zmienionych warunkach umożliw i! generało­
wi Rydzowi Śmigłemu dalszą pracę nad durną
1 umiłowaniem Narodu, Jego arniją narodową. 
Już to jedno wystarcza by zapewnić Panu Prc 
zydentowi dezgonną miłość i wdzięczność całej 
i olski.

A le Pan Prezydent Rzeczypospolitej dzierży 
w swych rekach również najwyższe kierowni 
rtw o polskiej polityki zagranicznej. 1 na tem 
polu Swej pracy państwowej. Prezydent Ignacy 
Mościcki potrafił najściślej współpracować z 
Marszałkiem Józefem Piłsudskim oraz obu Jego 
najbliższym i współpracownikami ministrami Au 
gustem Zaleskim i Józefem Beckiem Ten o l­
brzymi wzrost znaczenia i prestigu Bobki w 
święcie jest tej tej współpracy wynikiem. W y 
daje mi się że społeczeństwo polskie nie w do 
statecznej może mierze uświadomić sobie suk 
eesy naszej polityki zagranicznej lat ostatnich. 
To co wisiało jak zmora nad państwem i.aszcm 
—  porozumienie sowiecko-niemieckie zawarte 
po wojnie w Rapallu —  istnieć przestało ustę­
pując miejsca antagonizmowi, który Polska wy 
zyskać musi by wzmóc swą silę obronną, i to 
zarówno w  dziedzinie siły maierjalnej, jak 
może i przedewszysikiem zgodnie ze wskaza­
niem naszego wodza gen. Śmigłego, w dziedzi 
nic moralnej przez zorganizowanie woli zwy-
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KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KIPIELE KASKADOWE.
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Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

W  okresie od l5 m a ja  do  15 czerwca ceny zniżone

P A S  TA 
00 ZĘBÓW d e m  S

tSaKWod- CUmie—

lomleł

eięstwa
■ nnw« konstytucja na k łórej położył sv.oj 

podpis niemal w ostatnich dniach swego życia 
Marszałek Józef iMłsudski, konstytucja która 
obciąża Prezydenta Rzeczypospolitej największą 
odpowiedzialnością wobec Boga I Jii-k-cji za to 
sy Państwa, która nakłada Nań obowiązek dbą 
nia o  jego dobro, gotowość obronna i stanowi 
-ko wśród narodów świata i skupia w jego oso 
bie jednolitą i niepodzielną władzę państwową, 
cłjż. nie ułatwi spełnianie tych wiążących na 
ród cały wskazań.

I tułaj 1  głęboką wdzięcznością stwierdzić 
musimy, i i  konstytucja ta nietylko uchwalona i 
opracowana została za rządów Pana Prezydenta 
Mościckiego ale za Jtgo osobisty autorytet i  
ta wysoka powaga którą potrałił nadać sprawo 
wanej przez ,.ebie godności Prezydenta Hzeczyj 
pospolilej przyczyniły się niemało no rozszerzę 
u;a Jego uprawnień w nowej konstytucji.

Nie chciałbym w powodzi słów zagubić 
wielkich historycznych zasług Pana Prezydenta 
Ignacego Mościckiego dla Polski, nie mogę ied 
nak w łych niurach nłe podnieść z gorącą wdzię 
cznościa wielkie* dbałości i pragy Pan i Prezy­
denta nad rozwojem  nauki i kultury pulskiej. 
N ic mogę również nie wspomnieć o  pracy Pana 
Prezydenta d.a rozwoju gospoaazczcgo kraju. 
Chorzów, Mośeice, Gdynia. Cały przemysł wo 
jenn j, serdeczna iroska o rolnictwo polskie, 
oto głów niejszi eiapy tej pracy, prary pro w a 
dzonej wytrw Me i nieustannie z ogromną wiarą 
v Polskę, je j siły twórcze i ludzi zamieszku- 

jącyeh jej nAutka i sioła. Miałem szczęście i za 
szezyt osobiście przyglądać się tej pracy przez 
szere* lat, a towarzysząc Panu Prezydentowi 
niejednokrotnie w Jego podróżach po ł> lsee, 
widziałem jakie zrozumienie potrzeb najszer­
szych warstw zarówno wsi jak i miasta wyka­
zywał Pr.n Prezydent nudząc Mrokiem swej po­
staci w sercach tj c l  którzy m ieli szczęście zet 
knąć się z Nim chociaż na chwilę uczucia ser 
decznej miłości i przywiązania.

A wreszcie gdy w pochmurny i zimny wie­
czór n n jcw j spadł na naród cnly najcięższy 
cios, wśród licznych których nie skąpiło Mu 
życie, nie załamał się, udźwignął brzemir najcię 
ższej odpowiedzialności i  obwieszczając narodo 
wf elf. M-m drżącym od łez i wzruszenia o z go 
nie Józefa Piłsudskiego. wvdal niezbęane za­
rządzenia, które pozwoliły n im przclrwać te 
dni p ln e  grozj i  smutku i nic do dzisiaj nie 

ronić z w "elkiej spuścizny Zmarłego W odza 
Narodu.

To  też serca nasze biją w lej chwili gorącą 
miłością i wdzięcznością dla Dostojnego Jubi­
lata i z piersi naszych wyry wa się gromki i  
szczery okrzyk

Żyj nam Panie Prezydencie długie, długie lała 
ku chwale Polski i Jej Wielkości.

OSIAoNIESZ KUPUJĄC LOS
w szczęśliwej kolekturze

W I L N 0
MICKIEWICZA 10W IELKA 44

Słonlm — Mickiewicza 13. 
Gdynia — S-to Jańska 10

Zielone Świątki 
w Warszawie

(Po Walnym ZJeżdzie Literatów 
Polskicn) b

WLTtfw m ądrym  tradyc jom  angiels­
kim które, jak w iadomo, każą irszano 
wać w ypoczynek  świąteczny, u nas dni 
świąteczne zużywa się na wszelakie zja 
/dy, v  dni świąteczne pracuje się najgo 
ręcej. L iterac i uchodzą za najczulszych 
wyrazicie li t zw. „ducha narodowego'*, 
to też w  tym właśnie „ducln i" zwołali 
swoj Zjaz,d W a ln y  na 30 i 31 maja.

Zjazd W alny jest najwyższą władzą 
Zw iązku  Zaw odow ego  Literatów* Pols 
kich, Zw iązek zaś skupia w  sobie setki 
pisarzy, od sław p ie iw sze j  w ielkości, do 
pośledniejszych w yrobn ików  pióra, a 
więc jest faktycznym  reprezentantem ży 
w-ej i w o ju jące j literatury polskiej. Do 
niedawna jeszcze m ieliśmy właściwie 
nie Związek, ale pięć zw iązków : kTa- 
kowiski, Iwowisiu, poznański, warszaws 
ki i wileński. Na skutek reoTganizacii

w myśl now ego  statutu, mam y dziś je 
den zw iązek ogólnopolski, składający 
się z autonomicznych oddziałów p nowin 
cjonatnych, oraz warszawskiego. W łaś 
nie poszczególne oddziały wysyłają ilele 
gatów na Z jazd W alny, k tóry  wybiera 
władze stowarzyszenia. 1 tak na obec­
nym  zjeździć wybrano nowy zarząd z 
Ferdynandem Goetlem na czele. Z W '1 
na wiszedł p. Tadeusz LopuJewskj 

* * *

Główną jednak sprawą, klora skupi 
la zainteresowania delegatów i wywoła 
ła burzliwrą i namiętną dyskusję, był 
projekt Biura Pracy  l i te ra ck ie j ,  czv toż. 
jak ostatecznie uchwalono A jencji L ile  
rackiej.

P ro jek t w  zasadzki słuszny, można 
powiedzieć: piękny. L iteraci poiscy żyją 
w  krytycznych  warunkach materjal- 
nych- N azyw a ją  się literatami „zuwodo 
w ym i" ,  ale wieliuż z nich, prawdę m ó ­
wiąc, ży je  z tego zawodu?! Doprawdy 
znilkoma ilość Pisarze polscy imają się 
wszelkich m ożliwych  zawodów, są dzień 
nikarzami, ru zędniikami, zasilają kaba 
rety, piszą wzm ianki reklamowe. Pu ­
bliczność nasza nie jest w  stanie zapew

nić im wystarczających dochodów z pra 
c> ściśle literackiej. \le punliczność tę, 
ogólnie m ów iąc —  odbiorców, klijente 
Ję, można zorganizować. Próbą takiej 
orgami/ac-ji by ł swego czasu projekt us 
lawy bibJjotecznej, o którym  teraz c i­
cho. A jencja Literacka jest nową próba 
baru/.iej „dem okratyczną , liberalną i 
handlową.

W eźm y np. (h> ręki gazety codzienne. 
Jakże niewi, le z nich ma ambicje dos­
tarczenia czyteln ikom rzeczowej in for 
niacji o  życiu kuliturailnem, dobrzt napi 
sanego feljetonu, wartościowej n o w e lk i,  
czy powieści w -odcinku' Zwłaszcza pra 
sa prowinc jonalna (nie m ów iąc  już o 
drukowej) drukuje w tych działach wy 
pociny, od których robi się mdło, albo 
też w łosy stają na głowie. I nie może 
być inaczej, jak długo redaktor takiej 
gazety musi za lepszy towar drogo za 
płacić. Otóż jedinem z g łównych zadań 
A jeng ji  będzie dostarczanie prasie pro 
w incjonalnej tych wszystkich u tworów  
Jiterackich na zasadzie abonamentu, 
bądź też doraźnej umowy Ta  sama po 
wieść, która leży w  biurku autora parę 
lat ponieważ nabycie je j przekracza

możliwości jediimgo pisma, hia/. przesia 
na przez A jencję  k i lku  pismom, po 
w iedzm y do Lucka Białegostoku, Kato 
wic, Torunia czy W ąbrzeźna jednocze.ś 
nie —  będzie kosztowała gazetę ułamek 
za ledw ie p ierwotnej sumy, a pisarzowa 
przyniesie dochód ten sam, albo i więk 
szy.

Nic trzeba długo rozwodzić  się, że 
pożytek stąd p łynie n ietylko ma-terjalny. 
Podniesienie ,poziomu kulturalnego pra 
sy, wonec je j ogrom nego  w p ływu  w y 
ehowuwczego ua czyte ln ików —  ro  
przecież wszyscy codzień obserwu jem y 
—  jest palącą konieczjiiością chwili! Gdy­
by nawet przy  tej okazji kilku zawodo 
wy cli dostawców „ l iterack iego " śmiecia 
miało stracić chleb i wziąć się do właś 
ciw-ego sobie sposobu zarobkowania (np. 
sprzedawania k raw atów  „3 za z ło ty " )  to 
ty lko  w  całokształcie sytuacji wyszłoby 
na dobre.

Jeszcze jedną, ,nie zawahajm y się po 
wiedzieć —  misję ma A jencja  L iterac­
ka do spełnienia. Chodzi o  naszą prasę 
emigracyjną, rozsianą p o  obu stronach 
„W ie lk ie g o  Stawu'*, jedyną nieraz stra 
wę kulturalną w* języku polskim dlii mil
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Doły i góra w Sowietach
Wzrast_i|vH'u Ki/.nira stop j życiowej elity i 

>zarego człowieka w Sowietach zmusza kotu 
rządów, do poszuLiw unio środków zaradczy eh. 
aby zapobiec utworzeniu się mm 11 chińskiego 
między poszczególiiemi warstwami luJutiśei.

Jednym z tych środkowi jest nowopowstały 
ruch żoti speców.

Specy, szczególnie w \ k w a lifik o -n ii in/ynic 
row ie i działacze gospodarczy, należą uo naj 

( w j/ e j opłacanych pracowników w Sowietach. 
Zarobki miesięczne w wysokości ponad 801)0 
rubli w tcehniczuyeh i gospodarczych kolach 
kierowniczych Związku Radzieckiego nie są 
rzadkością. Nawet, jeżeli uwzględnimy realną 
siłę nabywczą rubla, wynosi to, jak ua nasze 
slosunki, pen wie 2000 złotych miesięczni::.

Tryb życia żon tych wysoko opłacanych pra 
i.iw n ikói. v y woły w a i w kutiach robotniczych, 
których stopa życio .a mimo wszystko jest na 
der niska zgorszenie. Zbyt przypominał ten 
stan rzeczy dawny podział społeczeństwa na 
darmo/jadów, którym los się uśmiechnął, któ­
rych ży iie  podobne jest do drogi kwiatów, i nu 
ciężka harującą rzeszę ludzi pracy.

W zrost wrogich nastrojów robotników tlo 
zou speeóH nie uszedł uwagi radzieckich kól 
rządowych W prasie zaczęły się ukazywać z ja 
d liwe i napastliwe artykuły o żonach speców.

Stary rosyjski wyga dziennikarski, i). Za 
sławski, ogłosił w ,,1’ rawdzie" Swiclny feijetnn, 
w którym skrę .lii obraz sowieckiej „huryni" 
bez retuszu.

W wyniku łej akcji (a chyba i presji rządo

w e j) pow itał ruch zon speców Podstawow cni 
założeniem tego ruchu była zasada, że nie wy 
starczy być żoną, trzeba ponadto być obywatel 
ką. Ciekawe, że w Sowietach trzeba jeszcze ro ­
bić takie całkiem nierewelacy\ue odkrycia i że 
najbardziej czynne działaczki tego ruchu dosta 
ją  za swą pracę społeczną ordery... Cóż wtaśei 
wie zrobiły te odznaczone przez .Stalina os/ibiś 
eie żony speców? —  Uporządkowały pou wzglę 
dem estetycznym, gastronomicznym, higjenicz- 
nym i finansowy m istniejące konwikty i jadło 
dajnie personelu zakładów przemysłowych oraz 
ogródki i żłobki dla dzieci. Przy  tej okazji wy 
kryty liezne zaniedbaniu i nadużycia. Przyczyni 
ty się do usprawnienia administracji, której to 
w tatuTe oijo liąza icm  było dbać o  uależyty

stan wszystkich tych instyuicyj użyteczności pu 
blicznej

owradczy to uictyłko o dążeniu rządu sowiet 
kiego do przezwyciężenia wytwarzającyeli się 
na tle nowej selekcji społecznej antagoniząiów, 
lecz również ponownie podkreśla liczne i poważ 
ne niedociągnięcia administracji sowieckiej w 
dziedzinie zdrowotności publicznej i opieki 
społecznej.

Jak widać, w ciągu prawie 20 letnich rząuow 
J.nwieckieh me tak dużo znowuż uczyniono w 
tych dziedzinach, skoro żony speców muszą się 
troszczyć o  stan konwiktów i jadłodajni robot 
niczych, ogródków i żłobków dziecięcych.

bp.

Zbyteczne wyrzucanie miljonów
W dziedzinie przywozu książki obcojęzycz­

nej do Polski utrzymuje się, trwający od szere­
gu lal nienormalny, zły, a stosunkowo bardzo 
kosztowny dla budżetu państwowego zwyczaj.

Y. zestawień, ogłaszanych przez Główny 
Urząd Statystyczny, wiadomo, że Polska corocz 
nic zakupuje książek i czasopism np. niemiec 
kich na .sumę siedmiu do ośmiu m iljonów zło­
tych.

Z ogólnej sumy wartości importowanych 
książek część tylko sprowadzana jest za pośrc 
dnictwnn księgarstwa polskiego.

Piciwszfa wielka podroż „Queen Mary"

M ljw iększy statek świata, angielska „Queen .Mary “ opuścił Southampton, udając się w pierw 
zą podróż do Nowego Jorku. Statek ten, według oczekiwań angielskich kot morskich, dorów­

na szybkością słynnemu, francuskiemu okrętow i Normandie' Zdjęcie nasze przedstawia 
..Queen Mary w czasie opuszczania portu.

p ar dwa w puszczy Rudnickiej
Rogaty świat zwierzęcy puszczy Ruidniick.ej 

ma w- najbliższym czasie wzbogacić się o nowy 
gatunek ptaka Będzie to prtrdwa, zamieszkująca- 
jak dotychczas niektóre wschodnie powiaty na 
szego województwa. W puszczy Rudnickiej paid 
wa zostanie wpuszczona przez Dyrekcję Lasów 
I*anstwowych, Która w  tym celu poczyniła już 
odpo-w iednic przygotowania. Mianowicie ustało 
no, że ptak ton występuje- w tycli c/kottścach. oh 
litujących w  bagna, gdzie rośnie bażyma czar

umjagodów a. Ponieważ roślina ta nic występuje 
w  puszcze Rudnickiej, w końcu ubiegłej zimy 
zasadzono w niej w 10 miejscach baży-nę, aby 
przygotować odpowiednie warunki dla pardwy.

W  ten sposób światu zw ie-rzęcemu puszczy 
Kudńickiej przybędą w  tym roku dwa okazy 
nowe —  ryś, który, jak  pisaliśmy niedawno, bę 
dlzie sprowadzony z puszczy Białowieskiej i par 
dwa. (w).
1 -  ■  1 ■ . L M L  Óm  I B U H B

Zapisz się na członka £ . 0. fP. i£ 

(u l. Z e lig<ru.slciego SVr. 4)

Bardzo ooważiią ilość książek i czasopism, 
zwłaszcza niemieckich, polskie instytucje nauko 
we, dysponujące funduszami z budżetów państ 
w ow ych, także nasi uczeni, praktykujący z.awo 
dowcy i olbrzymia ilość osób prywatnych spro 
waaza je bezpośrednio od wydawców i  księga 
zy z Wiednia, Berlina, Lipska, Paryża i  1. p. 
W  tych wypadkach Polska płaci za książki te. i 
czasopisma pełne ceny katalogowe.

Każdy z zamawiających ponosi nadto każ­
dorazowo oddzielne koszta transportu z zagrani 
cy, opłaty manipulacyjne i t. p. Tymczasem, 
gdyby te artykuły sprowadzano za pośredniot 
wem księgarza polskiego, dla nabywcy polskie 
go były by one w  tej samej cenie, a nawet tań 
sze, bo k.dęgarz polski sam ponosi koszta prze 
syłki. w , raju pozostawałoby z wysyłany cli dzi 
siaj za granicę sum 20—(30 proc., stanowiących 
rabat księgarni krajowych, należny im z tytułu 
m iędzynarodowego pośrednictwa handlowego. 
Zy skałoby na tern księgarstwo polskie zyskałby 
też Skarb Pań,twa przez zwiększenie wpływów 
z podatku obrotowego i dochodowego od księ­
garń, zatai wdających te tra.nzakc je. Dziś te 
kwoty przepadają i dla księgarstwa i dla Skar 
bu.

P. K 0. na Funousz 
ubrany Narodowej

INl.-i iirzczcnin Jubileuszu Pana Prezydenta 
Rzaczy pospolite j Prof. lgnącego Mościckiego, 
Prażydjnm PKO. przekazało na Fundusz Obro 
ny .Nar.douęj kwotę 10 000 złotych.

„Tydzień Polskiego 
Czerwonego Krzyża"
w okresie od 1 do 10 czerwca T-o/począł 

się w dniu 1 czerwca nabożeństwem solonncm. 
które odbyło się o godz 12 w kościele iw t\:i 
turzyny. Po nabożeństwie uformował się pochód 
na Itossę celem oddania hołdu Sercu Marszal 
ka Józefa Piłsudskiego. Poc.hód przeszedł ulica­
mi Wileńską, Mickiewicza, Zamkową, W ielką i 
Piwną. Na nabożeństwie byli obecni oraz wzię 
li udział w- pochodzie prezesi, członkowie ku 
luitotu oraz Zarządów Okręgu i oddziałów P. 
C. K. m. W ilna i pow. wil.-trockiego, siostry 
pogotowia sSnilarnego druży-ny ratownicze, 
kotła mto fzicży PCK i in.

Po przy-byciu na miejsce, delegacja złożyta 
wiązankę kwiatów na Mauzoleum, poczem od­
dano liotd Sercu Marszałka 3 min. milczeniem 

W dniu 7 i II czerwca będzie dokonana na 
mieście zbiórka uliczna na zasilenie funduszów 
PCK. W  lim  dniu w południe na placach 
Orzeszkowej, Katedralnym i Ratuszowym odbe 
dą się pokazy drużyn ratom niczych z dziedziny 
ratownictwa, a o godz. 16 w  ogrodzie Rernardyń 
skim u podnóża Góry liekeszowoj nad brzegiem 
W ilenki —  pokazy ratownictwa zagazowanych.

PŁACZ DZIECKA
of edoświodczono matka używo 
niekiedy do kąpieli dziecno tego 
samego mvdto co dla »eb ie, ^  , 
a wiec mydio dld dziecko «vbit- ' 
nie szkodliwego W konsekwencji *  "  *
dziecko w kqpieli ptocze, a po kąpieli dosta e 
wyprysków na ciałku. Uzyskanie mydłu, odpowied­
niego dla dzieci, idealnie pr; etłuszczonego.. wol­
nego ad alkalji -  ługów nawiązanych, wymaga 
prodjkcji tak kosztownej i skomplikowanej że nie 
każde mydło, opatrzone w etjikiete z napisem 

„dla dzieci", na nazwę tę 
zasługuje.Ąnaliza chemiczna 

.7~  Instytutu Hygieny Jykazało„
■ że w M y a I e dla dzieci

„ B e b e  S z o f m a n  a” , 
aoskonale znanerr matkom 

od trzech pokoleń, przetłuszczenie (83,8%) i zwitr 
zanit ługów jest doprowadzone do najwyższej 
granicy możliwości realnych 
Rezuliał: przy użyciu Mydła 
dla dzieci Bebe Szołmana 
dziecko s i e d z i  w k ą p i e l i  
uśmiechnięte, a skóra jego C s j .  
c i a ł k a  s t a j e  s i ę  a k s a m i t n i e  g ł a d k a ^

jtfl MARGIBŁSIE

Złota uczciwość
(autentyczne)

Jutż pisałem: mam przyjaciela, bardzo1 nearwo 
w y człowiek. Wiłaściw-ie nie człowiek, a poeta. 
Poeai zaś patrzą na świat nie tak jak zwykł- tu 
d »e .

Nawet inyśją obrazami. Nerwy poety są na 
piętę ijiby .siruny, na których „otaczający świat'* 
wy-gTywa rozmaite inelodji

Byle błahostika nfoAe zasugerować i w tem . 
katastrofa.

Zwłaszcza przy po.piechu. kiedy tycli błaho 
stek jest sporo, zapomina się O' rzeczy .. najważ 
aiiiejiszej.

Clij'ba wszyscy się zgodzą, że rzeczą najważ 
i niej.szą josl dla każdego forsa, lembardzitj dla 

literata, któremu ./nigdy się nie przelewa11.
L proszę:

Wileński dworzec kolejow y Kasa. Kilka m* 

«u t  przed odejściem pociągu do- W arszawy.
—: Poproszę o bilet.

Kasjer mechanicznie i milcząco podał mały 
iKwauTatowy kartonik

Mój kolega (on to  bowiem był właś.oei 
wręczył 100 złotych i też. meclian.rznie oawró 
ci) się, znikł w ttumie, jak ryba w wodlzie

Myśli pochłonął zjazd literatów, na któri je 
chał A wiemy: „papieros koncentruje myśl" 
Białystok. Już?

Dopiero przy bufecie na stacji portfel dał 
/nać, że ze 106 zł nie zostało ani śladu.

.Na szczęście był... ślad.

W  głowic zjaw ił się obraz... wiler )kiego 
dworc.a. Tak. to tam, przy kasie.

Drogę powrotną do W ilna odbyta pocztów­
ka, zawiadamiająca anonimowego kasjera o „nit 
szczęśliwym wypadku

Anonimowym kasjerem okazał się p. Jó, ef 
Kogowiicz, człowiek uczciwy, jak rzadko. Złoty
i.złowićk zwrócił złotówki, mimo. że przecież, 
„po odejściu od kasy żaane reklamacje nie tą 
uwzględniane11. Gdyby było więcej takich tud?i, 
nuiiejby się panoszyła na śniecie nieprawość

J\, kilku dniach po powirocie z Warszawy, 
nerwowy poeta „podjął' w ‘kasie kolejow ej jak 

w  banku, ładną sumikę

Podwójnie dziękował kasjerów,, bo gdyby 
miał iprzy sobie te pieniądze, napewuoby je zo 
stawił w Warszawie. arnik.

jonó*sv iiaszycli rodaków. Prasa ta w 
iirzow :iżaj;)cej większości \vypadkinv 
prezr lituje po/ioin godny politowaniti. 
1‘ otnóc jej, dostarczyć należytego nialer 
jałn cltoeby dtirtno, jeśli zajdzie potr/r 
•bii — - bądi/h.) właśnie obowiązkiem A- 
j i  ncji.

Mniejszej iriew<i|tpliwie wagi knllu 
ralnej, ale z punikłu w i d z e n i a  kieszeni 
naszego chudego literata błogosławione 
mogą się okazać skulikj dobrej organtza 
eji, jeśli chodzi o przekłady z literatur 
ob .ych. najrozinaitsze ])race, zamawni 
ne przez instytucje i organizacje spo-łec/, 
me, no i tvre.s7.cie —  artykuły, wiersze i 
kom unika ly  reklamowe. \ tu prz\ jemne 
(dla pisarza) połączy się z pożydecznem 
(•dJa instylucji. oraz ula publiczności). 
W  tych bow iem  dziedzinach mniej zwy 
kle chod/i o pieniądze i drobne oszczęd 
ności, raczi-j o trudność tralii-nia do od 
j>0‘\vied‘niego człowieka który rzecz zro 
hi lachow o i na właściwym poziomie. 
Miejmy nadzieje m pośrednictwo A jen 
cji przeczy i i i  się walnie do wsparcia nie 
chlujnej tandety przekładów jak i in ­
ni cli prac za mnw innych dziś u kogo się 
zdarz i

WiSzytstko to przegłosowaliśm y pra 
wie betzsponreie

Oslre boje i gorące po lem ik i w yw o  
łał tydko właściwie jeden „punkt G " dru 
giego paragrafu. W  tym „punkcie C-1 
chodziło m jn. o „recenzje  i krytyk i li 
terackie, dotyczące autorów ży jących11. 
—  Uwzględnić, czy wyłączyć? W  mig 
Z jazd  podzielił się na dwa obozy i zaczę 
ła się walka, godna pióra Homerow-ego 
(zwłaszcza, że i Skaim and ryci tam byli!). 
Parys lekkomyślny, a chytry, mądry U- 
kalcgon, rozw ażn i ( i tenor, Hektor 
szlachetny i obojętny, oraz inni, w pieś 
ni i legendzie przekazani członkow-ie se 
na In trojańskiego - na leźliby swoje od 
powiedniki na sali p r o  ulicy Pierackie 
go  16.

Rzecz ciekaw a, że kryty-cy byli nao 
gół za wyłączen iem  recenzyj, hit im a ! i 
się natomiast i nie chcieli dopuścić do 
takiego upos!edzenia —  powieściopisa- 
rze. —  Ła tw o  można całą Polskę zasy­
pać panegirykiem na czyjąś tam cześć, 
łatwo też można utrącić iv len sam spo  
sóh kogoś niewygodnego... Taka, c/y in 
na „po lityka  recenzyjna '1 nazbyt łatwo 
mogłaby srać się ową kością, o którą

niepolitycznie pogryzłby się nerw ow i 
światek pisarski .. Po  ucią/liwych b o ­
jach (których bohaterem stał się czaru 
jący p. Odtip Ort wili ze Lw ow a ) w yw o  
owatiśmy- jednak uchylenie krytyki. 

Tak  więc prow incja  może drzemać spo 
•kojnie i miieć o literatur/e sąd własny 
W  tej dziedzinie \Varszaivu nic nam nie 
narzuci. Pisząc te słow a, na pierś w his 
ną z darnią spoglądam —  jak na... przed 
rnim-ze Miłosz., sądzę, robi to samo.

* * *

Sporo było wniosków innych, i lale 
—  sprawa znikomych tantjem płaco­
nych przez Polsku lhtdjo. (\h. —  poeto 
bilo rad jo fon ja  polska pierwsza s lworey 
ła światowy- precedens płacenia tnnljein 
/‘w iązkom literaeikini za t. ziv. ..utivoi-y 
martivej ręk i1'. 1. zn. za te. których pra 
wa iiudor-kie już wygasły). Dalej, w aż­
niejsza jaszcze, doprawdy przykra sor:i 
wa niesłychanej rozpiętości da wek lu>- 
norarjów za te sanie rzeczy, a to zależ 
nie od nnzw-iska autora i... nfiad i, w 
klóietn sw'ój utwór zgłasza. \ wTaszeie. 
sprawa cenzury, di lnngogicznie posł-i 
w-iona przez zw iązek warszawski, a uch 
walona uslalec/.uie w lorm ie poslulatn

by przyszła unifikacja ustawodawstwa 
prasowego, oparta była na z a s a d /.ie: 1) 
jawnego przewodu sądowego, oraz 2) 
wyłącza  ej kompetencji sądów w sjira- 
\v:ic kont iskat prewencyjnych

Podkreślić należy, że dzięki energji 
przewodniczącego (W ierzyńsk i) i preze 
sa Goetla, udało się uhiknąć ja łowych  
zadrażnień politycznych, a gros wysił 
ków' skiero-wać na tory realnej organiza 
c j i  w-łaiściwej literatom pracy kuhural 
nej oraz polepszenia lak ciężkiej u nas 
tej pracy warunków. Sukcesem spręża 
stego kierownictwa obrad był0 zukoń 
ezenie Zjazdu w  sobotę jeszcze, tak że 
panowie delegaci mogli sobie spędzić 
święta w Sposób dowodny: - w muze 
ach, kai darniach i w  teatrze, albo te z  
na łonie natury —  oglądając brzuch, 
krow ie, wygrzewa jące się t u i  smętnych 
piaskach otw-oekich.

Józe f Masliński
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abtfosci wyaawnicze
— Edwaru isehrmg „uwanaście Miesięcy 

Pracy w Ogrodzie14. W ydanie drugie z 44 rycina 
mi. Warszawa 1936. zł. 1.50.

treść objaśniona rycinami podaje wskazów 
l  i i przypomnienia robót w ciągu całego roku 
ogólnie w gospodarstwie, w sadzie, w szkół 
kacli na warzywniku, w ogroazie ozdobnym, 
w szklarni, ogromnie ułatwia pracę i czj ni zbę 
dnemi wszelkie notowania ku pam ięci" zw y­
kle zawodne.

—  Nowość- lotnicza. Ktokolwiek chce posiąść 
felementarne wiadomości z dziedziny lotnictwa 
jak i szybownictwa, ten musi zapoznać się z 
lotem ptaków. Otóż ukazała się (jedyna w na 
szej literaturze) osobna praca Ks. W . Orzecha 
p. t. „Praw a lotu ptaków odkryte".

Nowe drogi i bezpieczeństwo lotnictwa. 6 ilu 
stracyj. Cena 70 gr. bez przesyłki. Do nabycia 
■w głównych księgarniach. Główny Skład w- Księ 
garni Krakowskiej, Kraków, św Krzyża 13.
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Polska w  ho;dzk P. Prezydentowi 
prot Ignaca a Mościckiemu

W A R S Z A W A ,  (Pał). W  dniu tb ho 
du dziesięciolecia urzędcw.m.a Patiu Pre 
zydenta R. P. prof. lgn ą ce j  » Mościckie 
go stolica przybrała odświętny wygląd.

Ze wszystkich gmachów patidwa- 
wycli i domów prywat .ycit powu wały 
flagi o barwach narub j  yrydi.

O godz. 9 Pan Prezydent RżPr/ypo 
spolitej w  towarzystwo ;zl i:ik-ów 1 .mu 
cywilnego i w o jskow ego  ud.tł się do ka 
tedry. gdzie J. E. ks. kardynał Rakow ­
ski w otoczeniu licznego duchowieńsiwa 
odprawił uroe.zystą mszę sw tta inlen 
e ję  Dostojnego Jubilata.

W  nabożeństw ie wzięli udział: rodz 
na Pana Prezydenta R. P „  gemie i my ;n 
spektor sił zbrojnych gen. Rydz Śmigły, 
rząd in corpore  ̂ p. pieni jerem gen. F. 
S ławoj śkładkow-śkim, marszałek Senfa 
tu Al. Pryslor, marszałek Sejmu Per, 
korpus dyplomatyczny7 z J. E. ks. nun­
cjuszom apostolskim Marniaggim,

D E F ILA ł)A .

P0  skończonem nabożeństwie po­
częli p rzybywać na pole mokotowskie 
przedstawiciele władz.

Na specjalnie przygotowanych try ­
bunach zajęli miejsca członkowie rządu 
z prem jerem  gen Sławoj Kkladko-w skini 
na czele.

Punktualnie o godz. 10 witany bym 
nem narodowymi przybył na plac rew ji 
Pan Prezydent R. P  oczek iwany p ze z  

generalnego Jinspektora sił zbrojnych 
•gen. Rydza Śmigłego i p. ministra spr. 
wojskowych gen. Kasprzyckiego.

P o  odebraniu raportu. Pan P re zy ­
dent R P. w  towarzystw ie ministra W . 
P  i O. P  prof. W . Święto-sławskiego, 
prze jechał o twartym  samochodem 
wzdłuż długich szpalerów młodzieży 
szkolnej witany gromkiem ! okrzykami 
„niecla ży je ”

Skolei Pan Prezydent R. P. przyw Hal 
się z generalicją, poczem zajął miejsce 
na trybunie, w towarzystw ie  generalne 
go inspektora sił zbrojnych gen Rydza 
Śmigłego i p. ministra spraw- wojsko­
wych  gen. Kasprzyckiego.

O godz, 10.15 rozpoczęła się def ilada 
prowadzona przez dowódcę O. R 1 gen 
Trojanowskiego, w której wzięły udział 
oddziały w o jskow e j organizacje przys­
posobienia wojskowego, w-itane serdecz 
nemi okrzykam i przez publicznoć.

P o  skończonej rew ji Pan Prezydcn t 
Rzeczypospolitej, żegnany owacyjn ie 
przez tłumy publiczności, odjechał na 
Zametk

NA ZAMKU.
Po przy jęciu  hołdu na stadjonie 

W o jsk a  Polskiego, Pan Prezydent R. P- 
udał się wraz z otoczeniem na zamek, 
gdzie p rzy jm ow ał życzenia od przedsta 
w icie li w ładz i społeczeństwa.

O  godz 17.50 Pan Prezydent R P  
przy ją ł życzenia w gabinecie pracy od

generalnego inr.pektora sił , brojnyeli 
gen. Rydza Śmigłego, prezesa rady mini 
strów gen. Sławoj Składkowskiego, mar 
szalka Senatu Aleksandra Prysł ora ora? 
marszałka Sejmu Stanisława Cara.

M O L I )  W O JSKA .
Z sali Ganalelta Pan Pt&zydcJiil R. P. 

przeszedł w  towarzystwie domu cywil 
nego i wojskowego  do s th aa ijoncjonai 
mej, by przy jąć życzenia od wojska. Na 
przybyc ie  Pana Prezydenta R. P. ci-c/e 
k iw a li  generalny- inspektor sil zbrojnycli 
gen. Rvdz Śmigły, p minister spr. w o j ­
skowych  gen. Kasprzycki, gencralicja z 
inspektorami armji na czele, dowódcy 
wszystkich jednostek, szefowie departn 
menidkw, oddzittłów i biur. o lieerow ie  
sztabowi do prac w- G. I. S, Z , dowódcy 
pułków, komendanci szkól itd

Gdy Pan Prezydent R P. wszedł na 
salę, wśród ogólnej ciszy przemówi! doń 
w- krótkich serdecznych słowach gone 
raimy inspektor sił zbrojnych gen Rydz 
Śmigły, składając w imieniu armji wy­
razy hołdu Panu Prezydentow i R. P. ja 
ko najwyższomii zwierzchników’i  sił 
zbro jnych -

„run ie Prezydencie!
W imieniu wszystkich tu obecnych i całości 

sil zbrojnycli proszę o  przyjęcie głębokiego 
żołnierskiego hołdu w dniu tan wyjątkowym, 
w dniu 10-iccia piastowania najwyższego ciasto 
jeństwa w państwie, reprezentującego lionor 1 
povage Itzcczypospolitej, a równocześnie naj­
wyższą i największą odpowiedzialność.

Zarazem proszę o  przyjęcie naszych gorą­
cych życzeń na dalszą .szczęśliwą pracę dla doli 
ra naszej ojczyzny.

Pan Prezydent Kzeczypospolitej i Najwyższy 
Zwierzchnik Nil Zbrojnych, niech ży je "!

Okrzyk k n  obecni j  emluzjazmeni 
trzykrotnie powtórzyli.

Pozaiem  składały ż y o e n ia  różne de 
legacje i przedstawiciele Sejmu, Senatu 
urzędów, samorządów- i im.

ZAM IAST PRZYJĘĆ NA  ZAM KU.

Pan Prezydent R. P. o f iarował na 
pomoc bezrobotnym 10 ty«. złoty cli za­
miast przy jęć reprezentacyjnych ma 
zanik n

u r o c z y s t o ś c i  w  c a ł e j  p o l s o e .
Jak donoszą depesze, we wszystkich 

miasta, miasteczkach i mniejszych nnej 
scowo.ściacli odbyły się uroczystoci ku 
czci Pana Prezydenta R. P. z okazji dzie 
s iędo lena  sprawowania przez Niego w ta 
dzy-.

Wilno złożyło hołd Dostojnemu Jubilatowi
W im o  uroczyście obchodziło jubile 

11 sz dziesięciolecia sprawowania władzy 
pr/.ez Pana Prezydenta R/plitej prof. Ig 
nacego Mościckiego.

N A B O Ż E Ń S T W O  i  d e f i l a d a .

W  godzinach rannych odprawiono 
na intencję Pana Prezydenta nabożeńst 
wa w- świątyniach Wszystkich wyznań, a 
o  godzinie 10 na pl Marszałka Józefa 
Piłsudskiego odjiraw.ono mszę św polo 
\vą, na której byli obecni pp. w icew o je  
woda Jankowski (w zastępstwie niedys 
ponowauiego w o jew ody  Rociańskiego), 
gen. śkwarczyński, rektor U. S. R. prof. 
Staniewicz, prezy-dent miasta dr. Małe 
szewiski, prezes Sądu Apelacyjnego W y  
szyński, przedstawiciele władz wojsko 
wycli i cywilnych, organizacyj społecz- 
nycli i Ihirny publiczności. Mszę św-. od 
praw iono przy pięknie ozdobionym zie 
lenią, kwiatami i tkaninami o barwach 
narodowych ołtarzu potowym, skonstru 
owauynn z pontonów, na tle olbrzymie 
go  transparentu z emblematami 10-leeia 
(rzymska biała 10-ka na czerwonem 
tle). W p  obi iż u ołtarza ustawiły się pocz 
t v sztandarow-e. Po  nabożeństwie w y ­
słuchano krótk iego kazania, w którem 
podniesione zostały zasługi Dostojnego 
fnibnaita.

Następnie odbyła się defilada wojs 
kowa, którą przy ją ł gen. Śkwarczyński.

A LB U M  D L a  P A N A  P R E ZYD E N T  A
2 bm. o godzinie 18 dyrektor Lasów 

Państwowych w  W iln ie  p. Edward Sze 
mioith w ręczy ł w  mienili organizacyj 
społecznych, istniejących na terenie Dy 
rekcji Lasów  Państwowych w  Wilnie, 
nadleśniczemu nadleśnictwa Rudniki, 
iinż. Antoniemu Sikorskiemu album 7. ar 
tystyczinemi zdjęciami z puszczy Rloło 
wieskiei Ln-ż. Sikorski z leśniczym Oł

dakiem d gajowymi w dniu w- dniu 2 b. 
nfci. udali się du W arszawy, aby- w dniu 
3. b. m. na audjencji -doręczyć album w 
dow ód  hołdu od leśników wileńskich 
Panu Prezydentów,. (Ali sum zaw-iera 
zdjęcia Jana Bułhaka, oprawny jest w 
tkaniny wileńskie, ti na okładce ma ry­
sunek p ió rkow y art. Korsaka, pr/.edsta 
w ia jący łosie w puszczy).

W czora j  w  Dyrekcji Lasów Pańslwo 
wycli o godz. i) rano odbyło się uroczy 
•ste zebranie. Dyr. E. Szemiot li wygłosił 
przemówienie, poczem z. brant trzykrol 
nie wznieśli okrzyk ku czci P  Prezyden 
la. Następnie titnż. Pank iew icz  wygłosił 
krótką prelekcję o życiu i czynach P. 
Prezydenta.

Organizacje społeczne na terenie 
Dyrekcji Lasów  Państwowych: Przyspo 
sobienie W o jsk ow e  Leśników, „Rodzina 
Leśników ' j Związek Leśników, wy sta 
ły depesze hołdownicze.

A K A D E M IA  W  U. S. U.

O godz. 17 m. 30, w auli Kołuinno- 
w-ej Uniwersytetu Stefana Biitorego, od 
była się urocz, akademja ku uczczeniu 
10-lelniego sprawowania w ładzy przez 
Pana Prezydenta R. P. p ro f Ignacego 
Mościckiego, a honorowego doktora Ue.i 
wersytetu wileńskiego. W obec lic?nic 
zgromadzonych przedst uw inęli wła-lz 
cyw-iiluych i wojśkowy-n , oraz licznie 
zgromadzonej publiczności, dłuższe prze 
mówien ie poświęcone Dostojnemu lubi 
tatowi wygłosił rektoi II. S B prof. W i  
tołd Staniewicz (1’ r/ein'iw.cnie to za­
mieszczamy- na str. 3).

Następnie zgro inadzcu  uchw-alili wy 
słać depeszę hołdowniczą tresei nastc 
oującej:

..Zgromadzi 111 w dniu 3 czerwca 1936 i’., w 
auli Uniwcrs) telli Melana Haiorego w W iln ie

wobec licznie przybyłych przedstawicieli władz 
państwowych zarówno wojskowych jak i cyw il 
iiyoh. dueliowieiislwa wszystkich wyznań, sa­
morządu 1 społeczeństwa wileńskiego —  rektor, 
senat, profesorowie, siły pomoenteze, urzędnicy 
i młodzież ukudemieka wskrzeszonego wolą 
Józefa Piłsudskiego Uniwersytetu Wileńskiego 
—  przesyłają Cl, Najdostojniejszy Papie Prezy 
ilem-ie a nasz Doktorze Honorowy wyrazy go 
rąeej wdzięeznośei za Twą pracę dla Polski, 
wzuo.sząi gromki okrzyk: Pan Prezydznt lgue 
e j Mośeleki nleeh nam żyje długie lała ku 
ehwcile Itzeezypospolitej Polskiej

(— ) l «  ktor S1AN IEW IC Z".

ZEBR ANIE OBA W A T E LS K IE  
NA PLAC U  

M ARSZALKA PIŁSUDSKIEGO .

O godz. 18 m. 30 na placu im Józe­
fa  P:łsud»skieg0 odbyło się uroczyste ze 
branie obywatelskie ku c m i  Pana Pre 
zydenta. W  zebraniu wz ę'i udział przed 
slawiciele władz z w icew o jewodą  Jan 
kowskiim na czele oraz liczne organiza­
cje społeczne, kompan ja piechoty, pucz 
ly sztandarowe s/kół wileńskich i tłumy 
]uiblicz.ności.

Przemów-ienie bko'i* znosiuow e do 
zebranych wygłos ił prezydeut miasta dr. 
W ik to i  Maleszewiski, wznosząc na za­
kończenie okrzyk na cześć Prezy  lenta 
Rzeczypospolitej.

Uchwalono następnie wysłać do Dos 
tojiiego Jubikita depeszę Lr es.;! następu- 
jącej :

„Prezydenl ISzei-zyjmspolltej Prof. P r. Igna­
cy Mościcki. Warszawa —  Zamek.

Obywatele miasta W ilna, zebrani w dniu 
dzisiejszym na placu Marszałka Piłsudskiego d.a 
zhioeowtgo uczczenia dziesięciolecia Tw ej Fo­
nie Prezydencie jiracy na stanowisku Prt-zyden 
ta Itzeezypospolitej w uczczeniu zasług, położą 
nycli przez Ciebie dla kształtującego swój byt 
niepodległy Państwa przesyłają Cl z miasta Mar 
szalka wyrazy głębokiej wdzięczności, czci I 
przy wiaza nia".
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NOŻYCAMI HLiLPhASĘ Klęska chrabąszcza kasztanowca
TYM  R AZFM  „C Z A S ‘ MA RACJĘ.

„Czas“  pisze o nieru\vint>niiernem ro/. 
łożeniu podatkoweni przy  kredytach bu 
d owianych:

Przypuśćmy, że koszty budowy domu 
wynoszą m iljon ztotych. Jeśli jest to dom 
wybudowany przez bogatą jednostkę z włfls 
nych dochodów, to uzyskuje ona zwolnienie 
od podatku dochodowego od owego m iljo 
na, n więc od maksj małnej Mww%j 35 proc., 
czyli otrzym ujelboniiikalę wT wysokości 3,i0 
tys. zt. —  niezależnie od tego, że przez 
zmniejszenie sumy podpadającej pod opoda* 
kowanie zniża się je j skala podatkowa od 
tej części doch jdu, która r.ie została zużyta 
na cele budorwlane.

Jaśli ten sam d ni, wybudowany jest 
przez spółdzielnię np. urzędników, płacących 
przeciętnie dajmy na lo tj proc. podatku do 
chodowego, wówczas hondikała podatkowa 
wynosi h iko 50 tys. zł. i stosunków o rów ­
nież niższą jest bonifikata, z tytułu znmiej 
szenia procentu stawki podatkowej.

\ dalej:
Ten sydem  stwarza specjalnie sprzyjają­

cą koujunkturę dla budownictwa prowadzi) 
nego przez podalnikt w wybilnie bogatych, 
z którymi dzięki ulgom podatkowym uliożsi 
podatnicy nie są w .tanie konkurować.

Nie oznacza to, aby ulgi dla nowowzno- 
szooych budowli (jak wogóle dla nowych 
inweslycyjl nic byty celowe, .sic oznacza 
to również, aby idea progresji była w podat 
ku dochodowym w zasadzie zła.

NA SZ RLGJON.

Gazeta Polska, omawiając naszą pi 1; 
ly'kę zagraniczną omawia państwa, b ić 
re wchodzą w krąig nnszógo regjcm i dy 
płótna tycznego j tak określa ten reg ion

Naszym lig jonem  właściwym jest regjon 
północny, bałtycki; wszelkie tu dziejące się 
rzeczy są nam bliskie .i obchodzą nas we 
wszystkich szczegółach. Jugosławja opiera 
się o morze Śródzicpine, o Adrjatyk Dale 
kie są od nas te błękity i dziejące się nad 
niemi sprawy. Aie Jugosławją opiorą się 
również na Dunaju. Sprawy regj.anu dunaj 
skiego nie są już dla nas tak dalekie. Inte­
resują nas ogćdnie jako cało-ść. Z szeregiem 
państw regjonu dunajskiego łączą nas też 
stosunki specjalne Z Rumunją jest to kon 
taki usl.dony, oparły na ibMatcratnym układzie 
sojuszniczym; z Węgrami odwieczna przy 
jaźń historyczna, ktćirej stałości data wyraz 
„statnia wymiana wizyt szefów rządów obu 
państw

.  Polska nie modle jednak w myśl 
artykułu ograniczać się do leg > nul tira! 
nego regjonu. Gazeta Polska podkreśla 
w/meżoną aktywność naszej po iiiyki za 
granicznej Doza granicami lego regjomu 

Czy jednak Gazeta Polska wyczerp a 
ła „listę państw d<> naszego regjomii 
wchodzących? Bo jakie byh  kry ter ja w 
jińgf) Ustalaniu? Jeśli bow iem  p op raw ­
ność .sąsiada! czy przyjaźń, t0 z państw 
bałtyckich wyłącza się L itw ę Jeśli /£i.ś 
k ry lor jum  jesl odwrotne —  jak jesl z 
Czechosłowacją?

Zagadnienie niby teoretyczne. A jed 
natk musimy ztclać sotrie jasno sprawę, 
jakie państwa uvyażamv za ,.nasz reg­
jo n '1 dyplomu tyczmy.

W ift .

Klęska chrabąszcza kasztanowca, któ 
va nawiedziła w  tym roku niektóre tere 
ny ziemi naszych, jak Grodzietiszczyznę, 
część powiatu wilcjskiego oraz niektóre 
gm iny innych pow iatów  wojew. wileńs­
kiego, wyrządziła  dość poważne szkody.

Spocząlku m iljony żarłocznych elira 
bąszczy narzuciły się na młode listki 
brzóz, niszcząc praw ie całkowacm gó r ­
na część korony tych drz.ewr potem zaś, 
p0 op ływ ie  paru tygodni przerzuciły się 
na inne drzewa liściatśle —  co zaobser 
w ewano szczególnie w powiecie wilejs 
k im  i gminie niemenezyńskiej. Przez, 
zniszczenie nfliistwieinia drzew, chra­
bąszcz nie pt.zynosi - szkód doraźnych, 
odbija się to jednak na przyroście tir zew 
a je/tli chodźj o drzewa owocowe, kló 
re również kasztanowiec atakuje, lo 
wpiy wa bardzo u jemnie na ich owoco 
wanie.

O wiele większe natomiast szkody 
przynosi chrabąszcz kaszlaimwiec w o 
kresce swego rozwoju o I ja jka do pędra 
ka i owadu, który lo okres, jak wiemy, 
Irwa pięć lal. Pędrak kaszlu 11 owca zja 
da korzonki młodych drzew j niszczy 
całkowicie nieraz dziesięcioletnie kultu

ry  sosnowe.
T o  też walllka z kasztanowcem, p ro ­

wadzona obecnie na terenie 5 tys. ha. 
przez rolników' i 25 nadleśnictw W neii  
skiej Dyrekcji Lasów Państwowych, a 
polegająca na /bieramia i zabijaniu clira 
bąszczy, ma na celu n ielyle ocbronę do 
raźną lasów przed tyim Szkodnikiem, ile 
uniemożliw ienie mai złożenia ja j do zie 
mi.

Jak podawaliśmy, walkę z chrabąs.z 
czem na terenie nadleśnictw prowadzą 
specjalne drużyny. Drużyn la t  ich zo r ­
ganizowano .około 200. Oprócz lego sku 
pn je się ka sz tanowca lit ranni od w ie js ­
k ie j  ludności.

Zebrano już ogromne ilości clirabąsz 
czy. \aprzylklad na terenie trzech nadfe 
śt ii Cli w  w ciągu paru tygodni, zebrano 
ponad 50 tysięcy litrów kas/.tan0vnca.

Należy nadmienić, że naogól nie spo 
dzietwaino się w bieżącym roku lak sil 
nej rójkj kaiszrlanowca. Natomiast w ro 
ku przyszłym klęska tego szkodnika mo 
że wystąpić w  dilżyui .stopniu na terenie 
pluszczy Rudnickiej ora/ powia.lu wileń 
sko-łrockiego —  szczególnie w okoli 
cach Now ej W i lejki (w l . )

Przydział kontyngentów 
?Kór futrzarskich

W. związku z II Między narodoweini 
Targam i Fi.trzarskiemi w W iln ie  22 VII 
—  VijEi MiinistersLwo Przemysłu i Han 
dl u podzielił)0 juz częściowo przeznac/o 
ne dla Targów Futrzarskich kontyngen 
ly skór futrzanyich Dotyciuc/.as już były 
dzielone kontyngenty angielskie, francu 
skie, hiszpańskie, kónlymgenly autono­
miczne kra jów  zamorskich i inne.

Objęte kontyngentem skóry surowe, 
są już częściowy w 1'anrylkach, lak, aże 
by po wypraw ien iu  mogły na czas /ja 
wić się na wileńskich targach futrzars­
kich

Morze —  to płaca narodu
■ n H B B B B B B n B H H B H H B

Zamkmęcie szeregu 
urganizaty] litewskich

Decyzją władz administracyjnych w pow. 
święciańskim zastały zlikwidowane litewskie 
czytelnie T-wa „R yłaś" w miejscawosciaeli 
przygranicznych Łyiigm iany, Pożeni iszki i Kat 
wiszki —  z u\\agi na dziafnln/iść ty ih  czytelń, 
kolidującą z obowiąziijącciii prawem i ruzpow 
szeeluiianie nielegalnych druków.

M U R  J E M  $ R

Uroczyste otwarcie sezonu żeglarskiego
w Augustowie

Odbyła stę w Augustowie pięknu uroczystość 
sportowa, k iom  zgromadziła przcJstawieieti 
władz państwow yeti i licznycli gości.

W  Augustowie mieści się, jak wiadomo, fil 
j'a Oficerskiego Yuclit-Kiubu stolicy, nad jezio 
rem Bialcin, stanowiące niewątpliwie najpięk 
niejszy w Polsce ośrodek sportów wodnych, a 
pr/eden szysikieni sportu żeglarskiego.

Z chwilą przybycia ezonka Rady Naczelnej 
Klubu, ministra Becka, orkiestra odegrała hymn 
generalski, a następnie na rozkaz Komandora 
Zarządu Głównego Klubu, płk. .Sp,alka, poduic 
siona została bandera przy dźwiękach hymnu 
uinrodowef.o. Czynności podniesienia bandery 
dokunał por. Trzepułko, sekretarz generalny
killlMl-

'  Następnie minister Beck wygłosił przemó­
wienie, charakteryzujące rolę żeglarstwa w wy­

chowaniu korpusa oficerskiego i kilka słón po 
święcił symbolowi bandery klubowej, która po­
siada znak krzyża, używanego przez naszą ma 
rynarkę wojenną za czasów Władysława IV.

Przemawia! następnie pik. Spalek. podkreśla 
jąe doniosłe znaczenie sportów wodnych, a w 
szczególności wioślarstwa i żeglarstwa, które 
zmuszają ludzi dn obcowania z przyrodą w 
przeciwieństwie do spoi łów  baiskow yeii, upra- 
w ianycli w miastach. Wreszcie komandor Oiio. 
\achl Klubu w Augustowie, płk. Bokalski, po­
dziękował gościom za liczne przybycie na urn 
czystość.

Wśród przybyłych gości zauważyliśmy prócz 
ministra Becka, —  posła szwedzkiego, starostę 
pow. augustowskiego, p. LicliWra, p k. W .elo 
wiejskiego, prezesa P ZTW  —  iiiż. I.ollm  i w. 
inny cli.

Zajścia w M ińsku M azow ieck im
Mińsk Mazowiecki został wstrząśnięty ohyd­

nym mordem.
Popołudniu przechodził kolo skwerku Kiliń 

skiego 36 letni wachmistrz Jan Bujak ze .swoim 
bratem Zygmuntem 4\esoVk raźnia wda jąc.

W pewnym momencie zaczepiło braci kilku 
podchmielonych mężczyzn, którzy zachowali się 
tak piowokaes juie, że wywołali awanturę.

Nagle jeden z napastniku w wyjął rewolwer i 
czterokrotnie strzelił stylu do wachmistrzu, ra­
niąc go śmiertelnie w gtowę.

Po sfrziik.eh morderęa zaczął uciekać, lecz 
liczni przechodnie i zwabieni strzałami pollcjau 
ci schwytali go. Jesl to Judka I ejb Cliaskile- 
w iez z Kałuszyna.

Marynarka górą
Wśród licznych wygranych, jakie padły w 

czwartej klasie ubiegłej, trzydzieslej piątej Lo 
terji Państwowej, zanotujemy dzisiaj ucizestni 
Ków jednej rw iurlk. losu Nr 194,462, na klóry 
jiadlo pięćdWesi-ąit tysięcy ztotycli.

poraź pierwszy grali na Lot er j i Państwowej i 
szczijście im odlpisało, gdyż już w Ir-zeciej klasie 
pudlo na ir ii mwner sio nijćd/iesiąl złotych, w 
czwartej zaś tyje, że kaiżdy ze współwłaściciel--: 
owigiriki zainkasował w Generalnej Dyrakoji Lo

Wachmistrz Bujak zniarl przed przybyciem 
lekarza, osieraeająe żonę i dziecko.

IV iiidomość o zabójstwie wuelimistrza w-y - 
Wolała wrzenie wśród Iudo,ości miasta.

Przed wieczorem grupa młodzieży w wieku 
od lii do 20 lut w- liczbie około 50 osób udała 
•się nu teren robót przy budowie szosy, gdzie 
uzbroiła się w kostki granitów e. Chłopcy rnzsy 
pali się na uiitnrli miasta i zaczęli rozbijać 
szyby w oknach mieszkań i w sklepach żydów 
skieh.

Inna grupa mł,odzieży udała się na szosę, 
gdzie ztczęto zatrzymywać \ <J'y żydowskie, ja 
dąee do miasteczka. W ywrócono 2 wozy z pro 
duktuiui w iejskim i i. Pobito woźnicę 20-letniego 
Szum Li Zajfenłregern. Konia okaleczono kamie 
uiami. Pozatein pobito jeszcze dwu Żydów.

Policja rozpędziła inai/ifeslai|'.ów. Kannego 
Zajfm tregera zabrał do W arszawy autobus ko 
iiiuiiikaeyjiiy, gdzie opalrzono go w ainbiikalor 
juin pogotowia.

W  czasie zajść wynikł pożar straganu. Uga 
szono go w ciągu ki\kunastu minut. W' szeregu 
domów wybito szyby.

Jak donosi „K urjer Warszawski** w związku 
z zajściami, jakie po zabójstwie wuelimistrza 
Bujaka zaszły w Mińsku Mazowieckim —  do 
Wrarszawy zbiegła niemal cała ludność żydów 
ska, kryjąc się w stolicy u znajomych w dzieł 
nlcy żydowskiej. Obecnie zajścia są zlikwhlowa 
ue i życie miasteczka wraca do normalnego 
Irybu

Sukcesy polskich strzelców 
we Francji

Stając po raz pierwszy do- okręgowych za ­
wodów lekkoatletycznych Północnej Francji w 
L iii.1, mimo ciężkiej konkurencji 17 najpownż 
niejszych klubów francuskich —  Zw-iązek Slrze 
iecki zajął trzecie miejsce w klasyfikacji ze 
społwej.

Zaw-oduicy polscy zajęli następujące czoło 
we miejsc-a w i lasyfikarji indyw idualnej:

kula —  1) Zboralski —  l i m .  59 om., 3) Ur 
baniak —  11,12 m.

dvsk —  I) Urbaniak —- 33,fi8 m., 2) Zborni 
ski 32 77 m.

oszozo]) —  1) Urbaniak —  45, t2 in„ 3) ZI>o- 
raishi -s* 43,37 m.

w biegu na 3000 m Monczarski zajął trzecie, 
a Kizieluk czwarte miejsce,

Grabowski jadzie do Ameryki
Znany olbrzvm  polski ze Śląska, Leon Gra­

bowski. klóry pod nazwiskiem Leon Ketchel 
przeszedł do olioz-ii zawodowych bokserów, u sil 
nie Iren u je i szykuje-się do debiulu. klory wkrót 
Ce odbędzie się w \ineryce.

Kelcliel trenował ostatnio w Londynie z. nie 
mieekini Lokscrem SJeirSeJtm. a obecnie znaj 
duje się jiod opieką murzyna Lai-ry Gainsa.

Stany Zjednoczone pokonane 
w meczu o puhar 0avisa

Z F iladeifji donoszą, że mecz tenisowy o 
puliar I>avi.sa pomiędzy reprezenluejanii Stanów 
Zjednoezfouycli i Au.stralji zukoóezył się sensu 
i yjnem zwycięstwem Au.stralji 3:2.

Zwycięstwo swe zawdzięcza Australja głów 
nie grz<‘ Crawforda, który pokonał niespodzte 
wanie Allisona 4:(>, 6:3, 1:6. 6:2, 6:2. W  ostat­
nim i spotkaniu singlowem Australijczyk Quist 
przegra! z Doualdein Budge 2:6, 2:6, 4:6.

Dzięki temu do finału iniędzystreiowego o 
puliar Dayisa wystąpi Austrulju. Od lat 7 w lina 
le tym grały Słany Zjednoczone-

Admira w Warszawie
Po 2 zwycięstwach we Lw ow ie Admua w ie­

deńska przyjechała do Warszawy, gdzie dziś 
rozegra na stadjonie Wojska Polskiego mecz 
z reprezentacją Polski (godz. 17.30). Reprezenta 
cja Polski wystąpi w składzie: Madejski (Tatuś), 
Martyna, Srfko (Szczepaniak, Gałecki), Kollar- 
czy II, Badura (Celmlak), Dytko; Piec, Matjas, 
(iod, W ilimowski, W iodarz (Wostal, Łyko). Za 
wody prowadzi p. Sznajder

Międzynarodowe Konkursy Hippiczne transmituje
Polskie Radjo

Na fotografji, którą podajemy powyżej w i 
dzimy pp. iwzsmanmata Karola S!nszvńskiego i 
mata W incenlego Podsiada dzielnvcii podofice 
rów marynarki- członków załogi przeciwtorpe 
dowca „O.R.P. Burza“ .

Dwaj koledze —  dotychczas kawalerowie —

tor.ji Państwow ej po pięć ijsięcy ziotych.
W pierwszej klasie trzydziestej szóstej I.ołerji 

ka/fiy z nicii już grać bęiiizw eonajmniej na ca 
łą ćwiartkę. Pnśipie-szyflii też zaraz zaopatrzyć się 
w losy, pomnąc, że ciągnienie rozpocznie się 
już 18 Inn.

Międzynarodowe zawody hippiczne, roagry 
wają-ce się rotk rocznie na stadjonie tazienkow 
skini, slanowią imprezę na kiórą zwrócone są 
oczy nietylko Całej Polski, ale również i eałej 
Iśuropy. Tegoroczne zawody slanoiwią ostatnią 
próbę przed XI Olimpjadą, która będzie 
miała miejsce w Bc‘rilnie między 1 a lii sierp 
■nią. Dodać należy, że Poilskie Bad jo  robi duży 
wysiłek, żeby transmisje z Oiimpjady posła wić 
na najwyższym poziomie W  tegorocznym kon 
km sic wy jątkowo licznie staw iły się ekipy 
państw zagranicznych które mając na względzie 
pierwszorzędny stailjon polski, óticą w ypróbo 
w ić siynicli jcźzlźoów przed Olimpijadą w knoku 
ren/;iacii nitędzynarmlowycti.

W  roku bieżącym .s-iaje do zawodów pełna e 
kipa Kdgiijska, ekipa tranouska, łotewska, nie 
micMkn, klóra bronić będlzie ibibaru Narodów i 
rumuńska. Specjalną atrakcję Sianowi udział w 
zawodach ekipy japońskiej, która startować bę 
d/ie również w rozgrywce o Puliar Narodów. Po

ni,-waż jeźdźcy jatpońscy zdobyli sobie dosko 
nałą pozycję na olioypjadach hippicznych, więc 
wałka z mim i powstałych ekip przedstawia spe 
ejalną warlość.

likijia polska jest przygotowana doskonale, 
jednak szans nie można przewidzieć, bowiem 
sukcesy zależą zarówno od , humoru" jeźdźca, 
jak i formy konia.

Polskie Radjo lirani-smituje- najważniej.sze d n i 
z zawodów, w klóryeh zapewniony jest udział 
wszystkich ekip wojskowych Tranisimise z kon 
kursów hippicznych nadane będą w dlniuoh; 4 
•czerwca o godzinie 22.20 (ze sidła) rozgrywki o 
nagrodę Arm ji Polskiej im. Pierwszego Marszał 
ku Polski Jozefa Piłsudskiego: dnia 6 hm o 
igodziiinie 20.00 (ize. stlta), rozgrywtki o nagrodę 
■Ministra Spraw Zagranicznych: dnia 7 bm. o 
godz 16,30 bezipośrcdnio ze stad jonu, rozgryw 
ki o nagrodę Polski imienia Pana Prezydenta 
Rzeczypospoliiti j  (Pwhar Nnrodćiy.); dn iu  8 hm. 
o godiz 19.30 —  konkurs zwycięzców.



„ I U J U E R 1* z  dnia 4 j-zt-rwea ifl30 roku.

Tajna organizacja iiiemiecka,
dążąca do oderwania Górnego Śląska od Polski, przed sądem

KATO W ICE (Pal). Przed i/ba karną sądu 
okręgowego w Katowicach rcgpocząi sic dzió 
proces przecinko członkom zlikwidowanej na 
Śląsku tajnej niemieckiej organizacji wywroto 
w ej NaaAonai- Sozian.sti.sche Deutsche Arbeiicr 
Bew-egung. Oskarżeni w liczbie 11.'! wprowadzeni 
zostali na sale rozpraw pod silną eskortą policji 
i  umieszczeni zostali na lawach ustawionych w 
tO rzędach. W obec szczupłości miejsca na sali 
'Oizpraw puaaliczność nie została dopuszczona. 

Oskarżonych bronią aarwokaci z urzędu.
Przy siole sprawozdawców zasiedli lii _ni 

przedstawiciele prasy miejscowej polskiej i nit 
m teckitj oraz -specjalni wysłannicy dzienników 
stołecznych.

O godzinie 9.45 przewodniczący trybunału 
przystępuje do sprawdzania obecności oskarż.o 
ny-cb przyczem on.azuje się, że czterech spośród 
odpowiadających z wolnej stopy, a mianowicie 
osk. i rbanek. Lochnik i dwaj bracia Dlugajo 
w ie  nie stawili się, wobec czego przewodniczący 
zarządza wyłączenie ich ze sprawy i. rownocze-s 
ziem rozpisaniem listów gończych.

Następnie sędziować Herwy i Głowacki odczy­
tują na zmianę akt oskarżenia, obejmujący 43 
rftion.y pisma maszynowego.

Akt oskarżenia
przeciw oskarżonym:

I. Józefow i Zającowi i 118 towarzyszom
0 zbrodnię z urt. 97. § I K. K.

u nadiu przeciw.
II. Oskarżonym: I )  Józefow i Zającowi. 

2) Ottonowi Bcrneckcrow i, 3) Alfredow i Bednar­
skiemu. 4) Paw łow i Bundzie, 5) Janowi Dzień 
dziełow i, 6) Paw iow i Mordziolowi, 7) Leonowi 
W awrzynkow i

o zbrodnię z ort. 98-u K. K
Prokuraturą Sadu Okręgowego w Katowi 

cach uskarża Józefa Za jara i pozostałych 118 
oskarżonych o to, że

I. Od r. 1935, a oskarżony Józef Zając od 
r. 1934 —  do dn. 14 lutego 1936 r. w Katow i­
cach. Chorzowie i Lnnyełi miejscowościach gór 
uośląsklej części wojev»odzłw « śląskiego w celu 
poDeinienia nrzestępstwa, okresloneao w art. 93 
K. K „  w szczególności oderwania części obszaru 
Państwa Polskiego, weszli w noroznmienie z 
inneiui osoDaini, mianowicie należeli i czynnie 
współpracowali w tajnej organizacji pod nazwą: 
..National Sozlalistisclie Deutsche Arbeiler-Be 
wegung“ , której rrlein i dążeniem było oderwą 
nie polskiego Górnego Śląska od Państwa Pol 
skiego i przyłączenie go do Niemiec.

Ponadto oskarżonych Józefa Zająca, Ottona 
Semeckera. Alfreou Bednarskiego, Pawła Blin- 
de, Paww Mordziola, t . « » ia  W awrzynka i Ja 
oa iżziendziela o to, zr

ii. W Bytomiu w celu popełnienia zbrodni, 
określonej w art 93 K. K., mianowicie oderwa­
nia ezcścl obszaru Państwa Polskiego, porożu 
m iewał1 się jako czynni członkowie tajnej or 
ganizarji „National Sozialistisehe Ifeutsclie Ar 
belter Bcwegung". której celem i dążeniem było 
oderwanie polskiego Górnego Śląska od Pań­
stwa Polskiego 1 przełączenie go do Niemiec, 
t, osoDaini uziaiająeemi w interesie eibrego pań­
stwu przez to, że

A. Oskarżony Józef Zdjat
1. Z końcem r. 1934 przy współudziale nie­

żyjącego już obecnie Pawła Mauiury zredagował
1 wysłał do kanclerza Rzeszy Niem ieckiej llitlc- 
Ta pic m u w kłórem zaw iadumiająe go o  piowsla 
niu organizacji N. ■». D A- B. n »  polskim 
Śląsku prosił o  wyrażenie jego zgody i uznanie 
orgsuizacji.

2. W  ciągu r. 1933 trzykrotnie konferował 
z urzędnik.em niemieckiej polic ji krym inalnej 
Barwuein, w- celu nawiązaniu komaktu organi 
zacji N S. D. A. B. z kierownikam i N. S. D 
A. B. w Bytomiu, oraz w  celu wpłynięcia na 
przyspieszenie załatwienia sprawy w związku 
j zajęlem i przez policję niemiecka drukami le- 
gllym aęyj członkowskich organizacji N. S. D.
A. B. przesłaneini do władz w; Berlinie, za*

B. Oskarżeni Berncckcr, Bednarski, Biindu 
AlordzŁoi, W aw rzynek i Dz.iendziel w grudniu 
1935 r. i styczniu 1936 r. uczestniczyli w dele­
gacjach członków organizacji N S. D A. 15. 
do urzędnika nieiulęęl,iej polięji Ryszarda K o­
zuba aby za jego pośrcdnie-tweni wyjednać za 
twierdzili ii e władz państwowyęh niemieckich 
dla działalności i celów organizacji N. S. D. A.
B. ua terenie Polski.

lizyn wskazany pod punktem I stanowi 
zbrodnie z art. 97 tj 1 K. K u czyny nswazane 
pod punktem II —  zbrodnię z art. 98a K. K

ii zasadzie art. 19 K. P. K. sprawn podlega 
rozpoznaniu .przez Sąd Okręgowy w Katowi­
cach w składzie trzech sędziów.
. *  ■)-» ■<

Uzasadnienie oskar­
żenia

Obszerne uzasadnienie aktu oskarżenia 
stwierdza, że w ciągu r. 1935 władze liezpie- 
-czcustwa na terenie górnośląskiej części woje­
wództwa śląskiego zaobserwowały wśród mniej­
szości niemieckiej pewne ożyw ien ie życia or- 

c gaiiizaeyjnego. Ponieważ zjawisku temu towa­
rzyszyły ini“  larzajaee się i z różnych źródeł 
pochodzące

POGŁOSKI O RZEKOMO NASTĄPIĆ  MAJ ^C\M 
NA GO IN  A M ŚLĄSKU PLEBISCYCIE 

no wygaśnięciu konwencji genewskiej w r. 1937, 
JUŻ. to, ż e  [HI upływie tego czasu Górny Śląsk 
automaty eznń- przypadnie Niemcom i tein po 
dohue kiiHitstyczne wieści dezorjentuja.ee lud­
ność, zwrócono huczną uwagę na przyczyny 
i źródła tych „icśei.

Szezegóiowe wywiady doprowadziły wkrótce 
do pozytywnych rezultatów. W  sierpniu 1935 r. 
uzyskano pierwszą wiadomość, że w okolicy 
Budy i Nowego bytoinia tworzy się ściśle za 
konspirowana organizm'.',i pod nazwą

,,-NATION 41, SO ZlALlS  riSC.Hi; AISHLITLB 
BEW EG liNG 1*, 

której organizatorem i kierownikiem jest Pa­
wi ł Maniurc z Nowego Bytomia. Dalsze badania 
i ściśle poufne dochodzenia dostarczyły mater- 
jał inform acyjny i dowodowy dostateczny, aby 
w du. 14 lutego 1936 r. można było .przystąpić 
do lii w !dueji tajnej organizacji N. S. I>. A. B.

Data powstania organizacji N. S. I). A. B. 
nu Śląsku przypada na maj 1934, kiedy to Pa­
weł Maniura nakłonił do współpracy z sobą 
osk. Tająca i odebrał od niego przy sięgę. Dwa 
tygodnie potem odbyło się pierwsze zebranie 
nowozwerbowanych członków organizacji w 
liczbie około 10 w mieszkaniu Tająca w No­
wym Bytomiu Dalsze zebrania odbywały się 
w miarę zgłaszania się nowych ez-ionków. wer- 
bow utiych

SYSTEMEM ŁAŃCUCHOW YM 
przez członków już przyjętych i zaprzysiężo- 
ineh. ło  werbowanie członków odbywało się 
w- sDosób jaknajbardzicj zakonspirowany. Sta­
rano się przestrzegać zasady, aby członkowie 
poza zebraniem, ua którem składali przysięgę, 
nie niedzieli o oaiszyeh ogniwach organizacji, 
sięgających zarowno wgórę do przy wouców, ja 
„o  też w dół do poszczególnych członków. Każdy 
rzionek miał obowiązek ściągać nowych człon­
ków spośród osób znajomych i bezwzględnie 
zaufanych s tu pro e c ą Ko wy u* Nieinców. W iudo- 
niośei o  zwerbowaniu nowych ludzi podawał 
dany czionek osobie, która go iLo organizacji 
zwerbowała. Tym systemem łańcuchowym w ia­
domości tę docierały do przywódców, od któ­
rych znowu tą samą drugą wdól dochodziła do 
poszczególnych kandydntow na członków w la 
domość o  czasie i miejscu mającego się odbyć 
zebrania i zaprzysiężenia. Szczególną uwagę 
zwracali przywódcy organizacji na to, aby do 
ulej werbować m ożliw ie największą ilość b. źoł 
merzy frontowych z arm ji niemieckiej (Front- 
kampfer).

Członkowie organizacji obowiązani byli do 
mszczenia składki zł. 1 gr. 10, w ezem mieściły 
sic koszty legitymacji, ponadto każdy składał 
pb 2 fotografje, poczt in przygotowywano legi­
tymacje numerowane, legitymacje te jednak illa 
bezpieczeństwa przeeliowy wnne byiy wraz z fo- 
tografjdmt

ZAGRANICĄ 
v Bytomiu — tłosnarkir j  Nowaka Karola, oby 
waleta niemieckiego.

W organizacji nie posługiwano się nazwis­
kami, lecz numerami legUyinacyjiiemi.

Z pr/.i jeeient nowyeb członków do organi­
zacji zła> zony był

SPECJALNY CEIUM ONJAE.
Do zgromadzonych kandydatów przemawiał je 
den z kierowników, zagajając zebranie okrzy­
kiem „M cii H itler". Następował krótki referat 
u celach i zadaniach N. S. D. A. 11. Zmarły w 
loku śleuzlwa Paweł Maniura zeznał: „Jcdncui 
z głównych zadań N. S. D. A. B było 
PRZYŁĄCZEŃ u: GÓRNEGO ŚLĄSKA SV0W!fcft 

TEM DO M EM iEC , 
o ezein na każdem zebraniu mówiłem. Po mo- 
jcui przemówieniu wezwałem wszystkich obec­
nych do złożenia przysięgi na wierność le j or 
gaiTizaeji. u przediwszystkieni din Hitlera. Przy 
sięgę skli.dal każdy e/donek zosobna w ten spo­
sób, że powtarzał za mną następujący tekst tej

p h z y s i i ;g i
|w języku niemieekim)

„Przysięgam  przed Bogiem Wszech mogą­
cym że mówię szczerą prawdę, nie nie za 
łajam. Znam *ylko jednego wodza, który 
nazywa się Adolf Hitler. W alczę za jedno 
suwerenne mocarstwo, które nazywa się 
Niemcy. Zobowiązuje się wobec mego w o 
dza ilo ślepego posłuszeństwa, wiernego ko­
leżeństwa i najwyższej onow iązkowości aż 
do śmierci. Zobowiązuję się przez swą przy­
sięgę milczeć (łopoty, dopóki mi wódz nie 
rozw iąże języka, lak  mi Boże dopomóż". 
Do różnych miejscowości pow. katowickiego 

wyjeżdżali z upoważnienia Mauiury oskarżeni 
Przykiing, Langner, 1 rożek i Pentlier. Na 
kuzdem zebraniu przy poiniiiaiio pomioi.-.i 
przysięgi obowiązek ś!i pego posłuszeństwa i niij 
zupełniejszego wypełniania obowiązków

AŻ DO ŚMIERCI.
Za zdradę organizacji groził Maniura kulą w 
■cli (zeznaiite osk. Slyleiza). W  związku z tern 
Silwprzono w łonie organizacji sąd organizacyj­
ny, t. zw. „ I  eliniegeriehl • na zdrajców.

Stan organizacji N. S. D. A. B. w grudniu 
1935 r. przedslawia Maniura w sposób nastę­
pując}:

JA BYŁEM  FCHRI REM, 
czyli „Gaulrilerera" na województw., śląskie. 
Następnie hylo 2-eh Obei-krcb.leiterów ■ Zając 
Józcf 1 N ikolajezyk Gerhard. Zającowi podle 
gały prace organizacyjne w pow. św ietochto- 
wiekini. eześeiow i w katowickim ora/ w pszozyń 
skiui i  rybnickim, N ikolajczykow i natomiast w 
powiatach: Katów ire, Tarnowskie Góry, I ubli- 
n i cc, i w północnej części pow. świętochluwic- 
kiego. \V Chor7)Owie funkcje Oberkreisleitera 
pełnił osk. Bednarski. Organizacja liczyła kilka 
tysięcy członków.

CEL ORGANIZACJI N. S. Ił. A. B.
Z uwagi na to, że organizacja N. S. 1). A. B. 

byia iiajściśiei tajua i w łonie je j -to.owuno 
nnjdalej idące środki ostro/noźai, przeto uni­
kano wszelkiej korespondencji, nie spisywano 
żadnych proUikufów, ani też nie posłngiw ano 
się pisenniemi statutami, określająeemi eei or­
ganizacji.

Z zeznaii w A lojzego 1’ loka wynika, żi osk. 
P iiorz był stałym inforinatorein peyynyeh czyn 
ników nieinieekieh o  stosunkach na polskim 
Śląsku. P iiorz wysłał do Niemiec szereg spra­
wozdań pist mnych. klórc przed wysłaniem do­
stały sic w drodze poufnej do rak policji pol­
skiej. Ze sprawozdań tych wynika, że zasadni­
czym ouUhu organizacji byio oderwanie Górne­
go Śląska od Polski i przyłączenie go do N ie­
miec. FfiM ii*i nie został zaprzeczony przez 
żadnego z oskarżonych o ile nie wypierali sic 
oni wogóle przynależności do tego związku. 
Nicsporneiii iesl, że nu len leniał mówiono na 
każtlcin zebraniu. Powyższy cel miał być ociąg- 
iiiclt przy użyciu środków nielegalnych aż do 
wywołania

ZBROJNEGO POA\ STANIA  U ŁĄCZNIL.
Kilkudziesięciu oskarżonych przyznało się w 

zupełności, że do organizacji N. S. D. A. B. 
wstąpili 1 brali udział w je j zcbraniacJi przy 
najmniej organizaey juych. W  większości też 
jtrzym ają się do tego, żt złożyli przysięgę nu 
wierność kunelerzow Hitlerowi, według przyto­
czonej wyżej -roty oraz, że uiścili żądane skład­
ki pieniężne i złożyli fotografje do Iegitymaeyj.

Fiihrer organizacji Maniura stale zapewniał 
na zebraniach o  istnieniu kontaktu organizacji 
z właiizami nicmicckicini. Jeszcze z końcem 
r. 1934 za uainoną Maniury osk. Zając, jak 
sam zeznaje, udał się do Bylomia, gdzie w 
mieszkaniu prywatiieni szwagra Muiiiury Go 
rnekicgo napisano

PISMO DO KANCLERZA H ITLERA, 
luuiujwlęcuj następującej treści: „M y niżej pod­
pisani zubraliśun sic do Iworzenia „National 
Sozialisłi.selii Arbciłcr Bewegniig" na polskim 
Górny m Śląsku. Nasza urguuizaeja liczy juz 590 
c/tonków. Powiadamiając Kanclerza o powyż 
szem prosimy ,o wyrażenie zgody i uznania na­
szej nrgaiiizaejj". Osk. Zając twierdzi, że nu 
pisano to nie otrzymano żadnej odpowieM>i. na­
tomiast osk. Klimta oświadcza, że na jednej 
z koiifereueyj u urzędnika niemieckiej policji 
IHiiitycziiej Kozuba w Itytomiu, Maniura. na- 
wiązując do tego listu wyraził się, iż

„POisRl-DNIO DOSTAŁ ODPOAMLDZ".
N iezm iernie ciekawe są zeznania św. A lo j-  

z ego Ptoka, który był w Rozbraku nu jedneni 
z zebrań N.S.D.A.B. Obecny tani był

OSOBNIK VV M l ND i ltZE OFICERA S. A.
N IEM IECKIEJ, 

który wywoływał z listy poszczególnych c/lnu 
ków, wprowadził ich do osobnego pokoju i od 
liieral od iiieli przysięgę. W  pokoju tym na sto 
le ustawiony był portret kanclerza Hitlera, obok 
plonely dwie świece, składujący przysięgę stawał 
przed portretem między dwom - członkami S. S. 
iiiemieekiej, a  o ficer S. A. dyktował rott przy 
siegi, która przysięgając-y powtarzał. Przed ode 
brunicm przysięgi oficer S. A. pytał składają 
eego przysięgę czy wie o co chodzi, u gdy ten 
mówił, że nie wie, oświadczył, że eliodzi o 
Kumpfbi.vid na polskim Górnym Śląsku, który 
ma na celu odebranie Górnego Śląska I że 
.składający przysięgę nw się ofiarować eijezyź 
nie. Pozatcin świadek ten opisuje, jak ruzein z 
osk. Pilorzem wyjeżdżał ilo By toinia, gilzie w 
prezydjuni policji kjłnferowano z różnym i urze 
diiikami na temat organizacji N. S. D. A. B.

W  ścisłym związku z zeznaniami ^w. Pluka 
jiozoslają

DOWODY RZECZOW E 
w po ituei sprawozdań 1’ ilorza, wystanych do 
Niemiec najpraw dopodobiiicj na ręce sekretarza 
iiiemieekiej polleji politycznej Pethegm. Sprawoz 
dania te dostawały się do rąk policji poLkiej.

W sprawozdaniu z dnia 28 grudnia 1935 r. 
pisze Piiorz, że w listopadzie 1935 r. odbyło 
się drugie posiedzenie t. zw. Spitzenleiler, nu 
którem utw.irzzina została

CENTRALA N. S. D. A B.
pozostająca w beziMiśreduini kontakcie z g łów ­
ną centralą w Bytomiu. Kieroyynikami tej cen 
truli, jak stw irrdza Piiorz. mają hyc dwaj 
urzędnicy połiejj krvmiuulnej niemieckiej.

W  oparciu o treść przytoczonych w akcie 
oskarżenia dowodów z całą stanowczością 
stwierdzić należy, że urzędowe czynniki nie­
mieckie poinform owano o  fakcie dn ien iu  or­
ganizacji N. S. D. A. B. na terenie polskiego

©tff §
HiOobec w ypadków  m ylnego zarachowywania nndsyłanych nam  

kzuot pieniężnurh, z pow odu ni"zaznaczenia przez wpłaca ących z ja ­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w  celu uniknię­
cia nieporozumień prosim y na przekazach pieniężnych zawsze w yraź­
nie dodawać tytu ł w płaty (ogłoszenie, prenumerata, o j 'a ry  i t. p .).

Górnego Śląska, o  je j działalności, celach, po­
nieważ:

a) do kanclerza H itlera przywódcy organi­
zacji Ma..iura 1 Zając pisali specjalny .nemorjał 
w spraw ie N. S. D. A. B.,

b) P iiorz z towarzyszami napisai w tejże 
-.prawie pismo do rejeneji w Opolu,

e) P iiorz i inni inform owali o  organizacji 
f i. S. D. A. B. konsulat generalny niemiecki w 
Katowicach, żądając w tej sprawie urzędowych 
wyjaśnień, których im leż udzielono w tym. 
sen.ie. iż  władze niemieckie nie znają takiej 
organizacji,

d) naskutek interwencji członków organiza 
c jl N. S. D. A. B. obywateli polskich, policja 
niemiecka zajęła przechowywane w Bytomiu 
legitymacje członkowskie i inne dokumenty o r 
ę/inizaeji N. s I>. A. B., niemniej przeprowa 
dzaia w le j sprawie formame dochodzenia 
przez protoKulurne przesłuchiwanie w biurach 
policji licznych członków 0 'gauLiaćjł obyw ateli 
poL.klch, klórych nawet teleionicznic z Polski 
używano do przesłuchiwania,

e) członkowie organizacji N. S. Ił.' A. B. oby 
watele polscy, zamieszkali na terenie woj, ślą 
skiego, w większych nawet grupach przybywali 
do Bytomia, gdzie zwłaszcza w miesiącach od 
gruniiia 193o do iinego 1036 r. odbywało sic 
masowe zaprzysiężenie no-., ych członków w 
świetlicach wojskowych organizaeyj narodowo 
socjalistycznych, których członkowie umundu 
rowani legitym owali wchodzących, a osoby w 
mundurach S. A. odbierały przysięgę organiza 
■•yjmi,

f ) urzędnicy niemieckiej policji krym inalnej. 
j;ik Baron, oraz policji politycznej, jak Borzuc 
ki i Kozub, utrzymywali częsty kontakt z przy 
w odiam i i poszczególnymi członkami organiza 
cjl f i. S. D. A. B. i przyjm owali delegacje je j 
członków, obywateli polskich, chcących wyjeń 
nuć za pośrednictwem tych urzędników a próba 
tę władz nicni.eckich dla ich działalności w or 
gunizaeji na terenie Polski. Współpraca tyab 
urzędników policyjnych z przywódcami orgaai 
//ieji N.S.Ił.A.ft. byia tak ścisła, iż uważana ich 
w gronie bardziej wtajemniczonych członków 
za kit-row nikow bytomskiej centrali N. S. D. A,
B. (spraw ozdanic P ilorza). Lrzędnik Kozub 
ja l wynika z  zeznań Mauiury, także organizo 
wal na terenie polskiego Śląsku kontrwywiad, 
iisiiująe wciągnąć do tej pracy Mauiurę.

W  tych warunkach nie może ulegać żudutj 
wątpliwości, że Kozub i jego towarzysze dzia 
tali

W  INTERESIE  OBCEGO PAŃSTW A 
w rozumieniu art. 98 K. K.. u to tak z uwagi 
na zajmow me stanowisko i związane z niem 
uprawnienia, jak niemniej z uwagi na cim rat 
ler ii-ti działalności.

Oskarżeni wogóle nie przeczą, by nie wiedzie 
ii w j. kim charakterze działaju Kozub i towa 
rzesze, gdyż w ‘ aśnie dlatego, że mieli ię .w iado 
iność oraz oparte na przytoczonych wyżej fak 
łach przeświadczenie, iż władze niemieckie su 
po)iiforinov ani o  istnieniu, działalności i cclaeb 
organizacji udawali się do Kozuba w delegacji 
bądź pojedyncza i z niin porozumiewali się, 
prosili o  wyjednanie u jego władz przełożonych 
do których nie m ieli bezpośredniego do-Mępu, 
aby przeclsta iły ich postulaty w la Izom berllń 
skini, postuYily te zaś szły w tym kierunku 
aby ufiejiilne czynniki niemieckie uznały orga 
nlzaeje i dały swoją zgodę, a ewentualnie i po 
moc działalności oskarżonych zm ierzającej do 
oderwania polskiego Śląska od Polski, a więc 
do popełnienia przestępstwa z art. 93 K K Tak 
więc działalność oskarżonych Zająca, Bernee- 
kera. Bednarskiego, Blindy, Mordziela, \Vav 
rzynka i Ozicndziela wyczerpuje wszystkie 
istotne cechy zbrodni z art. 98-a K. k.

O godzinie 1145 miczylywanie aktu oskarżę 
nia zoslalo ukończone i przewodniczący za..ą  
dzii krotką prenw

Zeznanie oskarżonego 
Zająca

Po przerwie zeznaje główny oskarżony Józel 
Zając lot 31 bezrobotny ślusarz z Nowego By 
tomia.

Oskarżony aeznaje w języka nieinieckini. 
gdyż j:»k twierdzi po polsKu nie umie dobrze 
się wysłowić. Osk oświadcza, że ketem 1934 r. 
zamierza! wstąpić do Yolksbundu razem z Ma 
niurą, lecz wnioski k-b o przyjęcie \ olksbund zig 
norował. W  jakiś czas iiotrm w r. 1935 zetknął 
się z Manhirą, który mu oświadczył iż zamierza 
zało-żyć no-wą par-tje nod r.»rv.’ą N. S. D. A. B

Dalej osk. Zając twierdzi, że N. S. D. A. b 
•nic mmła łączności z Rzeszą, natomiast Maniu 
ra obiecywać miał slale, że założoną przez siebie 
orgimizację zalegalizuje u władz polskich. Osk. 
•t-.-. iecdzi. że do kanclerza Iii'1 1 era lisin nie pisał, 
a ]>rzy»si<ŷ ę na wierność Hitlerowi złożył dopie 
ra w kilka miesięcy po powstaniu organizacji.

Z Maniurą, jako założycielem i głów nym kie 
ro wnńki em paclji. stykał się bardzo często, a na 
wej wyje/dżał w-spólilie do Bytomia, gdzie nu 
wiązali koniak* z Bauerem, urzędnikiem niemiec­
kiej policji kryminalnej. Osk. Zając zaznacza, iż 
główną pobudką, skłaniającą go do orgamzowa 
nia parlji było „onesprawieiriiwe postępowanie 
organizaeyj niemieckich względem oskarżonego 
i hcak jedności w społeczeństwie nieinieckiom".

flozprs wa Irwa.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

B U D Ż E T
{ W  n-rze z dnia 28 m aja kowieńskiego

Lhrś Polskiego ’ znajdujemy artykuł p.
Konstantego Okulicza o budżecie L itwy
Podajem y go pon iiej

Ru dżet państwowy L i tw y  w  ostatnich
■dwóch latach przedstawia Się, jak na
stępuje (w milj. l itów ):

W ydatki 1934 1935
Zwyczajne 207,3 207,5
Nadzwyczajne 40,7 72.3

254,3 279,8
Doehodj 1934 1935

Zwyczajne 235 8 218 8
Nadzwyczajne 21,7 61,0

257,5 279,6

Rzut oka na powyższe c y fry  pozwala 
stwierdzić, i i :  1) jak  w  1934, tak i w 
1935 budżet został zrównoważony , a na 
wet w  1934 r. w ykaza ł niedużą nadwyż 
kę dochodów w  sumie okrągło  3 milj. 
ł itów; 2) w obu okresach budżetowych 
dochody zw ycza jne  przekracza \ą sumę 
w yda tków  zwycza jnych ; 3) wydatk i nad 
zwyczajne w  roku 1935 wynoszą sumę 
równającą się przeszło L3  w ydatków  
zwyczajnych, czyli n iewspółm.ernie w y  
soką: 4) na pokryc ie  nadzwyczajnych 
w ydatków  została zużyła nadwyżka 
w p ły w ó w  zwycza jnych  w sumie 11 milj. 
i wypadło  wynaleźć nowe źródła dfocho 
dów  nadzwyczajnych  dla pokryc ia  bra 
^kujących 50 m il j  on ó w . Z jakich pozy 
e y j  się ona złożyła zobaczymy w  dal 
.szyn! ciągu.

Repartycja wszystkich wydatków  w 
odniesieniu do poszczególnych dzia łów  
gospodarki państwowej przedstawia się 
w  r- 1935, jak następuje (w milj. l itów ):
1. Ogólne wydatki administra­

cyjne
2. Rolnictwo
3. Lasy państwowe
4. Monopole państwowe
5. Oświata
6. Ubezpieczenia społeczne 
7 Sądy i więzienia
8. W yznania
9. Policja

10. Komunikacja
11. Obrona kraju 
12 Zobowiązania Skarbu Państ.
13. Przedstawicielstwo dyplom
14. Reforma rolna i mcljoracja
15. Rozmaite

i <1,2 (6,5°'o)
28 3 ( 10%)
fi.5 ( 2% )
1.9 (1.8" oi

36.9 ( 13%)
r.,o ( 2°, o) 

10.2 (3,5%;
2.0 (0,7%)

l>.8 7% ). 
50.3 ( 18%)
69.9 . 25%)
14.8 ( 5°'o)
2.5 I 1%)
8.7 ( 3% )
3.8 (1,5%)

W  dziale w ydatków  na rolnictwo naj 
poważniejszą rubrykę stanowią świad­
czenia Skarbu Państwa na rzecz utrzy 
mania stałych cen produktów rolnych, 
skupowanych od ro ln ików  za pośredni 
ctwem rządowych kooperatyw  Ma. sta 
sa, Lietuikisa i Pienocentrasa Dopłaty 
powyższe w  roku 1935 spowodu inten 
sywnego skupu zboża (przeszło 3 rniljo 
n i  centnarów pojedyńczych) wyniosły 
sumę 22 miij. litów wobec przewidzia 
n e j  w  prelim inarzu w ydatków  nad/wy 
czajnych sumy 10 milj. W y ż e j  w ym ię  
n ione koopera tyw y rządowe skupiły w 
ro>ku 1935 o d  rolników zboża, lnu, in 
went ar za, oraz produktów  mlecznych na 
sumę około  130 mil jonów litów, pi ze- 
wyższającą o 40 milj. odnośną sumę w 
roku 1934.

Zwraca uwagę bardzo nieznaczna su 
ma w ydana na rzecz ubezpieczeń spo 
lecznych w  stosunku do wysokości po 
\vyż-szej pozycji w budżetach innych 
państw.

W obec  praw ie ca łkow itego zakończę 
ni a parcelacji dworów', rubryka refoF 
ma rolna i m cljorac jc  obejmuje praw ie  
wyłączn ie wydatk i na cele komasacji 
wsi oraz osuszenia gruntów.

Naikonieo rubryka ,,zobow .ązania 
Skarnu Państw a“  składa się z procen­
tów  i rut am ortyzacy jnych  z tytułu po 
życzek zagranicznych oraz zrealizowa 
nej w roku 1935 pożyczk i wewnętrznej.

Zobaczym y teraz, z jakich źródeł zo 
stała pokryta całkowita suma zw ycza j 
nych oraz nadzw ycza jnych  wydatków’ 
wynosząca 279,3 milj. litów.

Dochody zwyczajne
1934 1935

1) Z podatków bezpośrednich 39,3 38,5 ( 17%)
2) Z podatków pośrednich 72,5 06,0 (30% )
3) Opłat stemplowych 17,1 17,3 ( 8%)
i) Monopolów państwowych 25,9 25,6(11,5%)
5). przedsiębiorstw państwowych

(poczta, telef. koleje) 46,2 45,4(21,0%)
6) z donn nów i kapitałów

państwowych 24,5 17,5 ( 8%)
7) 7. innych źródeł 10,3 8,5 (4,5%)

279,8 100%

Powyższe cy fry  obejmują a unię w y ­
datków zwyczajnych, jak również i nad 
zwyczajnych. Najg łówniejsze pozyc je  
tych ostatnich stanowią:
1) wydatki na cele dozbrojenia 24.7
2) splata zagranicznej „Pożyczk i W olności1- 6,5
3) wydatki na cele prem jow. wywozu 22,0
4) budowa automatycznej 'stacji telefon.

■w Kownie 2,2
6) wydatki inwestycyjne Min. Komunikacji 10,7 

Analiza budżetu wszystkich wydal - 
ków  państwowych za rok 1935 nastrę 
cza następujące uwagi i wyjaśnienia:

235,8 218,8 100%

bocnody nadzwyczajne 1934 m t>
8) z budżetowych oszczędności

lal poprzednich — 19,5
0) z odliczeń od uposażeń

urzędników 20,0 22,8
10) z wpływów z tytułu rrf. rolnej 0.5 0.7
11) z pożyczki wewnętrznej — 18,0
12) z innych źródeł 0,8 —

21,7 61,0

R.tzein 257.5 M9.4

W  rubryce dochodów zwyczajnych 
zwraca uwagę znaczny spadek w p ły ­
w ó w  z podatków pośrednich. Przyczyną 
tego jest zmniejszenie się dochodów  z 
ceł z 53 nutj. w 1934 do 42 milj. w  1935 
czy li o 11 milj. litów, w yw o łane  /mniej 
szeniem się importu. Wizamian w p ływy 
z akcyzy, wobec uruchomienia w kra 
ju  drugiej cukrowni, wzrosły  w porów 
naniu z 1934 r. o  4,6 milj. Również wpłv 
w y  z domenów państwowych w porów 
nauiu z 1934 uległy znacznej redukcji 
(o 1 milj.), na co w  znacznej części w p ły  
nę ło  zmniejszenie się dochodów- i  lasów 
państwowych (o 5.5 milj.).

Jak widać z zestawienia rubryki do 
chodów  nadzwyczajn i ch, dla zrówtnowa 
żenią budżetu roku 1935 w ypao ł0  za­
czerpnąć z trzecłi g łównych  źródeł

1) z rezerw  budżetowych lat poprzed 
nich w sumie 19,5 miJj.

2) z pożyczk i wewnętrznej w w yso ­
kości 18,0 m ilj

3) z odliczeń od uposażeń urzętlni 
ków  państwowych w  sumie 22,8 milj.

Ta  ostatnia pozyc ja  wym aga panu 
słów wyjaśnienia.

W  rubryce wydatków , dotyczących 
wszystkich poszczególnych działów gos 
podark i państwowej,, stawki uposażeń u 
rzędników  państwowych figurują w w y 
sokości z roku 1931. W  rzeczywistości 
zaś, poczynając od roku 1932, faktyczne 
uposażenia urzędników ulegały stopnio 
w e j redukcji. Do roku 1935 zostały one 
zmniejszone o okrąg l0 25%  pierwotnej 
wysokości, O sumy zaoszczed/.ome figu 
rują w  wysokości z roku 1931 W  rzeczy 
wiistości zaś poczynając od roku 1932 
faktyczne uposażenia urzędników u leg 
ł y  stopniowej redukcji Do  roku 1935 
zostały one zmniejszone o okrągło 25% 
pierw tonej wysokości. O sumy zaoszę 
di.one w  ten sposób nie zmniejszano od 
nośnych rubryk wydatków , a w p ro w i  
dzano je do  działu dochodów n ad z iw  
czajnych.

W  ten sposób różnica pomiędzy teo 
retiizm n i uposażeniem urzędników  
państwowych, iigurująeem w rubrykach  
wydatków zwyczajnych poszczególnyoii 
resortów, a faktycznie wypłucaną im 
pensją stanowi sui generis fundusz dia 
wyrównania budżetu Skarbu Państwa. 
W  ten sposób z tego źródła wprow adzo  
no do budżetu dochodów  nadzw ycza j­
nych  w  1932 r. sumę 10,8 milj., iv 1933 
roku —  19,8 milj., w 1934 r. —  20 milj.,

W Z H K & r ó R E C O R O

w  1935 r. — 22,8 mnj. i prelim inuje się 
w  roku  1936 sumę 23,3 mitj.

Na zakończenie parę słów, dotyczą 
cych prelim inarza na rok 1936,

Wysokość wydatków zwyczajnych  
przewidziana jest na 218,7 miiłj., c zy l i  o  
przeszło 11 milj. więcej niż w  r 1935. Z 
poszczególnych resortów przew idu je  się 
powiększenie wydaSków na obronę kra  
ju o 5 milj. litów, na oświatę 1,5 milj. 
o ra z na komunikację o  2 milj.

W ydatni nadzwyczajne przew idywa 
ne są w w y s o k ^ c i  60.8 maij. l itów, z któ 
rych główne pozycje  stanowią: Min Ob 
rony Kraju 25 milj., utrzymanie cen pro 
duktów rolnych 19,8 mitj oraz w ydatk i 
inwestycyjne Min. Komunikacji 9 milj.

Dochody zwyczajne przewidziane ą 
w \uimie 235 milj., czyii o przeszło  16 
mitj. w ięcej niż w  1935 r.- P rzew idu je  
się zwiększenie w p ływ ów  z tytułu podat 
ków- bezpośrednich o  3 millj. l itów dro 
gą częściowego zainkasowania zaległoś 
ci pcdatkowycn  rodnych, których ogólna 
suma wynosi 10 m ilj

W  związku z zarysowującą się p o ­
prawą ogólnej sytuacji gospodarcze j 
w p ływ y  z ceł są również przewidziane o  
5 milj. w iększe niż w- r. 1935. Na koniec 
dochody z dom enów państwowych, k tó  
rych najważniejszą część stanowią lasy, 
są przewidziane o  5 milj. w icksze niz w 
roku ubiegłym

Co się tyczy- dochodów nadzwycza,. 
nych, to prelim inowane są w  sumie 
44,5 milj. i składają się praw ie  w y łą cz ­
nie z dwóch pozycy j:  1) odpisania z osz 
czędności budżetowych tał ubiegłych 
26 iniłj. i 2) odliczenia od uposażeń u- 
rzędn ików  państwowych 23,3 milj.

Ogólna suma wszystkich wydatków- 
w  roku 1936 przewidziana jest w  w yso  
kości 279,5 milj. i wszystkich w p ły w ów  
rów n ież  w  tej samej wysokości, czyli 
preliminarz przewiduje równow agę bud 
żelu.

Naogó ł preliminarz na rok 1936 spo* 
rządzony jest w duchu optymrstycznyirc 
i przewiduje dalszą znaczną poprawę ga 
spodarczą w  tym roku Spraw ozdanie z 
dochodów, otrzymanych przez Skarb 
Państwa w pierwszym kwartale 1936 r., 
/daje się powyższy optym istyczny pog 
ląd potw ierdzić  .

Książki — to rozmowy z genialnym i 'ud im l
N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno. ‘ agloUoAska 16 — 9

Ostatnie NOWOŚCI —  naukowe —  bele­
trystyka KLASYCZNA i lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I  I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem śwtąt. 
Kaucja 3 zi. __________  Mbor.ai ent 2 »*.

EUGENJA KOBYLIŃSKA 80

Zarzur i łam im w  okersie dysharmonji, że każdą 
sprawę muszą ściągnąć zaraz na pulpity, żeby ją w 
rękach poobracać, stoczyć na podłogę, m oże  pod ­

rzucić nak.i/talt piłki nożnej, albo przerobić balladę 

na l ingo do tańca. W szystko  chcą pr/y stosować do 
siebie. \ znów wymagania w stosunku d o  „w ie lkośc i-1 

mają przerażające — chcą nadludzi. Najw iększy czło­

w iek  musi czasami zjeść befsztyk i dać do  wyprania 
i  w o je  kołnierzyki. W :ęc niektórzy z tego powodu 
mają mu odm ów ić  siły ducha? Martw iłam się, że m o­

je dz iewczynki w stosunku do siebie nie mają  żadnych 

w yunga i p ró e z nart i ślizgawki, jednak od ludzi 

stojących dalej starszych czy prze łożonych —  czy 
choeby poetów domagają się anielskich skrzydeł i lo ­

tu bez żadnej omyłki tuż pod  niebiosami. A niechże 
wiedzą, że działalność cz łow ieka bierze się jako ca­
łość, że się zważa, oceniając ją, na jego tarsze czv 

młodsze lata,* wpływy- uboczne, clrwrlową modę, k o ­

nieczne w życiu człowieka słabości i wahania —  to 
też nie można już w  tym wieku, w kl. I I  Y, mówić... 

„ jak  na Mickiewic ra“ ... N ie byłabym taka porus. ma.

gdyby to był ten jodem wypadek. Yle one same wie- 
dzą. że nie jeden

Dziewczynki niezupełnie rozumiały, dlaczego je- 
tsfom tak „gorąca -1 j to z błahego powodu, ballada 

baltadą. Już od  niej odchodzimy. A le  ja czułam w 
nicli tę ruesubteino.se egoistycznej młodości, która za­
raz musi pytać: dlaczego? poco? n aco t w jakim 

ceSu? czy  warto? i I. d., aż najbtękitniejsza sprawa 

•stanie się nagle czara, jak mebielone płótno. Zamyka 
jąc dyskusję o balladzie, nie zaniknęłam całe j  sprawy, 

'której nie wiem, jakie dać imię. W łaśc iw ie  wteely 

nic nie było. Ale to już się przedtem zebrało. Zauwa­
żyłam, że te j  kla.se nadają ,,lon“  dz iewczynki zaro­

zumiałe i mało subtelne...Niezadowolone* i w ym aga ­

jące. Dziewczynki o szczegółu luń sercu, wrażliwem  
ti Ik o n a  osobiste sprawy. Tak ie  dziewczynki dla sie­

bie zawsze i wszędzie znajtlą usprawiedbwienie, z*to  
eto innych odtfioSzą się nadwyraz krytyczn ie (wyjątek 
dla podziw ia jących  przy jaciółek). Dziew czyifki te są 
rubaszne, krzyk liwe, wygadane, sprytne aż do pozo ­

rów  inteligencji, ale nieczułe na wszystik ie sprawy, 

oprócz swoich własnych, nawet gdy są zmusz.ono 
o innych pomyśleć. Oczywiście, potem się zmienią 
ale teraz wpływ- i cli, n iczem  nieumotyw-owany, po ­

lega na uporczywej woli wyróżnienia się, a zagłusza 
niby pokrzywa —  przedziwnie słoelkie serduszka 

j miłą dobroć dziewczęcą, w ykw ita jącą  tuż obok, a 

przecież w- ogólnym hałasie niewidoczną. Rubaszni

i wygadany ferment w klasie, skłonność do p rzec iw ­
stawiania się wszystkiemu, chęć „w yzw o len ia  się od 

różnych przesądów* przysypały chwdłowo, B iłb y  ziar­
nistym żwirem, jasny ogród ich odchodzącego dzie­

ciństwa. O ten żw ir kaleczę sohie ręce, w ięc jestem 
smutna. Tęsknię do tego, co w  nich bido, tęsknię do 

tego, co  się w- nich późnie j z pod tego  żw iru cudow­

nie ujawni i boję się, że tego może me zobaczę. H  ięc 
nie chodziło o  balladę, innym  razem ro; mieszyłaby 
mię ta ekspedycja karna przeciw : lut 1—-mąż ha, trupr 

ale dziś nagle zrozumiałam, że to: „ jak  na M ick iew i­

cza "  —  jest aż. bolesne w swojeim domaganiu się dos­
konałości.. ly lko  od innych. O sobie dziewczęta kłon- 

ne są mowie: „jak na nas —  to jest zupełnie wystar­

cza jące-*. Niektóre taić p raw ie  m e wybaczą, nauczy­
cielce, wychowawczym , rodzicom (nie rozum ieją  nas!)- 

ale nie znoszą gdy się im błąd jakiś wytknie. (Co za 

niedelikatnnśe!). W ym aga ją  n irs łycham j subtelności, 
a same gotowe >ą popisywać się k rzyk l iw ą  aroganc ją.

Oczywiście, wtszystiko to przeminie, ale czasami 

trudno jest chodzie po ostrym żwirze. A jednak nie 
wyrzekłabym  się swych zmartrwień. Są one najwyż- 
s/.em dopełn ieniem m oje j miłości. Inaczej wszystko 

by łoby zbyt ckliwe i łatwe.
* * *

(D. c n.)
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R
(.zwarte*

Czerw iec

Dzlfa Aleksandra, Franciszka 

Jutro: Bonifacego B.

Wschód słońca — goaz, ? m. 49 

Zachód słońca —  godz 7 m.44

Spostrzeżenia Zakładu aieteori og 1 U. S, B 
•  Wilnie z dnia 2.VI. A935 r
Ciśn.enie 762 
Temp. średnia +  10 
Temp. najw. +  12 
Temp. najn. -+- 7 
Opad 0,6 
>Viatr: zachodni 

Teaid. har.: zwyżkowa
Uwagi* poenmnrno, deszcz, wiecz, pogodnie

DYŻURY APTE K :
Uw-agi ohniumo, przelotne deszcze

—  Nocne dyżury aptek. Dziś w  nocy dyżu- 
otMUlinj (p :((;C e^su8i!,Vi) Bąslajiy (c Uęz vn 
UBinqo,j ą\) oSaiTiSA\3zoimoq3 (z :(ęg E5jsaiE.iq

Tują następujące apteki: 1) Chrościckiego (Ostro 
wicza i Maciajew.tcaai (W ielka 29;.

RUCH PO PULACYJNY!
—  Zarejestrowane urodziny: 1) Rokicsi Tle 

-Jtlmicrz I5ol“ staw, 2) hozłowski Stanisła w, 3) 
Lr.pkow 5k: Zbigniew-Jcrzy, 4) 1* rackiewiczowna 
Elżbieta.

—  Zaślubiny: 1) tro.nsicv.ski Stefan —  Stan 
kiewiczówna Wanda; 2! Zabłocki —  f.zerkie 
sówna Jamna 3) Rakowski —  Łuńska Apolon 
ja

—  Zgony: 1) Koslrowicka Anna łat 70; 21 
Rotkiewicz, l.eon Aleksander lai 8; 3) Klajbsz- 
•tejnówna Danuta, lat 1; 4) Mejłuk Klemens, 
garbarz, lat 57; 5) Blumental Chuawa. lat 56; 
61 Kizło Agnieszka, lat 56.

PHZ A BYLI DO W ILN A :
—  tk> Hotelu St. Georges: dr. Rasiówna .1? 

_mina z W arszawy; ks. W ęgielewski Antoni j
W ejherow a; Werner Władysław, adw. z Moło 
sieczna;'hr. Plater Zyberk Henryk- z Barano­
w icz; Uduttowski .Stefan, inż. z Baranowicz; 
Łopoh W itold, ziemianin z Baranowicz K tr- 
nier Mozes, przem. z Warszawy hr. Potocka 
Irena z W arszawy, Karwacki W acław z W ar 
szawy; Zawadzka Wanda z W arszawy, Zawadź 
łka Abna z W'aTSzav.\; Aleksandrowicz WTojcieclt 

■3. Soiecznik; Osiński Adam ze Lwowa; Fedoro 
w-icz Michał, Ziem ianin ze Sfonima.

N I K A
narne Rady Miejskiej. Porządek dzienny obej­
muje dwanaście spra-w.- Największe zaintereso­
wanie wzftmdza projekt preliminarza bud żelo­
wego uiimsta na rok 1936/37.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
W WILNIE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

•—  I>* Hotelu ..Europa* Karpenkopf Ber 
 ̂a a jd  z W arszawy; Trzeciak Kazim ierz z W ar­
szawy; Szpakows^. Feliks z W arszawy; Darzew 
-ski J an Kazim ierz ze Lwowa; Bułhakowa An­
na ze -Stołpców; BrajDerg Hirsz z Warszawy; 
da:. .2 Juljan z Wrarszawy; Optfenberg Ulrych 

z  Mostowej Góry; Krywul Jozef z (;zechowic; 
m p  .Staniewicz Józef z Oszniiajiy

HOTEL EUROPEJSKI
"he-wszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

MIEJSKA.
-  DZISIEJSZE POSIEDZENIE RADY MIEJ 

SiKIEJ. Dziś, 4 czerwca odhędlzie się w lokalu 
Izby Przemysłowo - Handlowej nosiedzenie ple

ZE ZWIĄZKÓW I STÓW.
—  w y s t a w a  „ io -l e c i j : d z i a ł a l n o ś c i

O .św  iATOW '0 —  WYCHOWAW^ĆZF. I ZW lĄ z 
KI: OSADN lisóW  jest codziennie otwarta od 
goaz. 10 rano do godz. 18 w głównym paw 1 m e 
'larg..w  Północnych w ogrodzie Bernardyńskim.

Wstąp bezptainy,

ZEIiI{A.\IA I ODCZYTY.
. O ŻIIOLz.I.NCACH SEKSUALNYCH I-go 

czerwca w Ośrodiku zdrow ia (W ielka 46, z ra 
mienia Towarzystwa Eugenieznego dr. W’ Mó 
rawski wygłosi odczyi na temat „O  zboczeńcach 
-M ksn.atlnyx3h“ . Początek o godz. li w. Wstęp 
wolny.

— SKODA 1 IIERAG KA. OsUatiwa w tym se­
zonie Środa Literacka odbędzie się wyjątkowo 
w  czwartek dnia 4 hm. W ,pełn i ją odczyi red; 
iir. Aleksandra Kołtuńskiego przebywającego sta 
ile w Rzymie na temat stosunków literacko-artc 
stycznych współczesnych Włoch. Ze względu na 
slanowi.sko polityczne tęgo państwa na arenie 
międzynarodowej odczyt znawcy stosunków wło 
skich wywołał zrozumiałe zainteresowanie

— ZW IĄZ1 K ZAW ODOW Y ROLNIKÓW' Z 
W YŹsZ i M WY■KSZTAŁCENIEM, w Wiśnie za­
wiadamia, że w dniu 5 czerwca rb. (piątek) w 
isali 11 gmachu głównego USB. o godz. 17 odbę 
dzie się odezjy p. prezesa Jałowieckiego na te­
mat .Organizacja gospodarstwa w iejskiego" —  
ciiftZ dalszy.

RÓŻNE
—  > KONGRESY DO W'AEKJ Z ANTYSE 

M ITYZMEM. Źydowskie-.organizacje robotnic/cY 
roz.O jają żywą działalność w związku z przy go 
kiwamiami do robotniczych kongresów do walki

Z zawodów mię­
dzynarodowych 
0 mistrzostwo 

FraiiCji w teolsie
Zdijęcic nasze przedstaw ia 
znakomitą tenisislkę pol- 
siką Jędrzejewską oraz te- 
liisislkę francuską A'a4di- 
ere po spotkaniu na pa­
ryskim sladjonie Rolland
1 jar ros w czasie między 
narodowych mistrzostw

Francji w tenisie.

I T E A T R  L E T N I

S P R A W Y  SZK O LN E .
PIJAM1' k OED. SZKOLĄ POW SZ. LAL 

1 .IZA ORZESZKOWEJ, z polskim i francuskim 
język inni nauczunia (Zarzecze, zaul. Ponomarski 
Nr. 2), podaje do wiadomości rodziców, że zapi 
,sy u/.ieci do przedszkola oraz do wszystkich o j  
działów Szkoły Powszechnej przyjmują się co 
dziennie do dnia 20 czerwca u godz. 1(4— 13 w 
kancelarji Szkoły.

Rutynowane siły nauczyciel -kit. troskliwa 
opieka, eg/amina systemem lekcyjnym.

—  KIEROWNICTAAT) PRYW ATNI'.* KOK 
DUKACYJNEJ SZKOŁY POWSZECHNEJ B Ma- 
eticew iezów ny i II. Siewiczo we.j pod nazw j „Na 
sza Szkolą" przy ul. Mickiewicza 19 p jju je  da 
v adomości rodziców, że przyjmuje zapisy dzieci 
do wszystkich oddziałów’ Szkoły Powszechnej i 
PrzedszkoŁa codziennie od 26 maja ło 20 czerw 
ca od godz. 12— 11 p. p.

Egzmnim scslwneni lekcyjnym.

W O JSK O W A.
— DZiś. 1 CZERW/CA PRZED KOMISJA DO- 

iiOROW Ą winni stawać się 'wszyscy ochotnicy 
urodzeń, w roku 1916, 1917, 1918 oraz pol>orowi 
rocznika 1.411 i slar-szych, którzy z jakichkol­
wiek powodów nie uregulowali dotychczas sto 
.mnku do wojskowości.

Jutro, 5 czerwca do przeglądu winni sławić 
.sie wszystcy opóźnieni.

HARCERSKA
s/ m i l  NE KOLO SZYBOW COW E współ 

nie z opieką 7 drużyny harcerskiej zakupiło o- 
peretkę .,Księżniczka Czardasza", w itiuiu 4 hm. 
la n y  propagandowe. IYochód przeznaczony jest 
na ri.dizarję liaseł Szkolnego Kota Harcerskiego 
Pocziatók przedstawienia o godz. 8 15.

£ Dziś o  godz. 8.15 wiecz,

WIOSENNE PORZĄDKI
^  _ Ceny zniżone t

. a o t j-ae-rn:t \m em , które odbędą się wkrółee w 
A\'ar.s/aw-ie.

Lawit w Wilnu* ]irze(Ltaw:ciel sjonistyczno 
■socjalistycznej partji Poaiej Sijon , która po 
stanów dii zwołać ko-nkureircyjny kongres w t--n 
swnym dniu, kiedy zbierze się kongres, zorgani 
■żywany przez partję robotniczą „Itum i" Wysłań 
nik „Poali j S ijon" konferow ał tu z szeregiem 
organizatyj, w sprawie wysłania przez nic dele 
gatów na wspomniany kongres.

Obie pnrtje rozpoczynają w krotce akcj • w y 
burczą w zwią'zlcacli zawodowych, (ml

R A D J 0
W ILNO .

CZW ARTEK, dnia 4 czerwca 1936 r.

6.30: Pieśń. 6.33: Pobudka. 6.31: Gimnasi.. 
ka_ 6.50: Muzyka. 7.20: Dziennik por. 7.30 Pro 
gram dzień. 7.36: Giełda roiti 7 40 Muzyka z 
płyt 8.00- Audycja dla szkół. 8.10: Audycja dla 
jHiborow*ych_ 8.30— 11.57: Przerwa. 11.57: Czas. 
12.00: Hejnał 12.05: Koncert. 12.50: Chwilka go 
opudarstwa dom. 12.55: Nowiny leśne. 1,1.05: 
Dziennik pohidn. 13 15: Muzyka popularna.
11.15 --15.30: Przerwa, la.30: Odcinek powieść. 
15.40: Zycie kulturalne. 15.45: Opowiadanie dla 
dzieci starszych. 16 00: Piosenki dla dzieci. 
16.15: Koncert popularny z Ciechocinka. \V 
przerwie: W ojsko a społeczeństwo, odczyi. 
17.50: Ilygjena odżywiania dziecka w lecie. 
18,00: .Prawo do życia dla teatru w iejskiego" 
wygi. Irena Szymańska. 18 15. Piosenki Hanki 
Ordonówny' 18.30: Na włóczęgę, wyg*. T. Rui 
skirwicz. 18.10: Koncert reklamowy. 18.50: Po 
gadanka aktualna. 19.00: Słuchowisko „Znów 
tajemnicza fala. Przerywam y audyeję". 19.30: 
Recital fortepjanowy Janiny Fam iller llepnero 
wej. 20 30: Międzynarodowe zawody konne. 
20.30: .Skrzynka techniczna. 20.45: Dziennik wie 
czorny. 20.55: Pogadanka aklualna. 21.00: Na 
sze pieśni. 21.30: Koncert. 22.00: W iad. sporto 
we. 22.05:- Transm. zakończenia meczu piłkar­
skiego 22 15: W'iad. sportowe. 22.20: Muzyka 
taneczna_

P IĄ TE K  dnia 5 czerwca 1936 r.

6.30: Pieśń; 6,33: Pobudka; 6.34: Gimnastyka; 
6.50: Muzyka; 7,20: Dziennik por.; 7.30: P rog­
ram dz.; 7.35: Informacje; 7,40: Muzyka; 8,00: 
Audycja dla szkół; 8,10. Audycja dla pobor, 
8,30— 11,57: Przerwa; 1157: Czas; 12,00. H ej­
nał; 12,03: W yjątk i z op. „Andrzej Chenier"; 
12,15: Audycja dla szkól; 12,40: Gounod —  Wy 
jatki z on. „Romeo i Julja" (płyty). 12,50: 
Cli wilku gospod. dom.; 12,55: Krótkofalarstwo, 
pog. wygi. W itold Sławonicwski; 13,05: Dzier. 
■nik pohidn.; 13,15: Muzyką popularna: 11.15— 
13 30: Przerwa; 15,30: Odcinek powieściowy; 
15.40: Życie kulturalne; 15.45: Rozmowa z cho 
rynii; 16.00: Koncert muzyki lekkiej; 16,15: Li
tcraiura polska", odczyi II, w ygł. Konrad Gór

prof. USB., 17,00: Serenady; 17,50: -Uprał 
nik sportowy. 18.00: Mała skrzyneczka; 18,15: 
Każdemu woilno zagrać, audycja z wystawy 
krótkofalarskiej; 18,30: Zakopane Hala Gąsie 
nicowa, Morskie Oko. pog, M. Nowicki; 18,40* 
Koncert reki * 18.50: Biuro Studjów rozmawia 
ze słueliaczann; 19,00: Życie człowieka w pie­
śni; 19.45: W sklepie „H a— ba— ha"; 20 30 
Dwie groteski Magdaleny Samozwaniec; 20,45: 
Dziennik wiecz.; 20,55: Pogadanka aktualne 
21,00: Koncert wiecz.; 22,00: W iadomości spor 
ko,we: 22.15— 23.00 Muzvka lekka.

Na wileńskim bruku
POGRZEB OFIARY ZAJŚCIA W  P IW IA R N I

PRZY UL. ŻW IR K I 1 W IGURA.

Donosiliśmy już o w> padku w piwiarni Da 
wldsonf przy ul. ŻM irkl i W igury 61. który ifi 
kończył się tragicznie,

W czora j w  godzinach rannych odbył sic pu 
grzeb zastrzelonego Nawrockiego. Kondukt ża 
łoimy ruszył z kostnicy przy szpitalu Sw. Jako 
ba na cmentarz Antokolskl.

Zatrzymanego właścicieli! piwiarni llawitkso 
na, który zastrzelił Nawrockiego z polecenia 
sędziego śledczego osadzono w  więzieniu. Jed 
iMM-zcśme zatrzymauo jego I8-letnia córkę, (e)

RZUCIŁA SIĘ 7. TRATW Y DO AV1L.II.

AAczoraj przechodnie na Moście Zwierzynie 
ik im  byli świadkami zamachu ffimobójezcgo.
Z tratwy stojącej przy brzegu ul, AA’i!oldowej 
rzueiia się do AYiiji w zamiarze samobójczym 
nieznana niewiasta.

Zorganizowano niezwłoczną akcję rolunko 
wą w wyniku której wydooyto z wody desperat 
kę jeszcze z oznakami życia. Pogotow <* raiun 
ko we przewiozło ją  do szpitala św. Jaltóhu.

Tożsamości desperatki uuiazie nie ustalono.
(«E

Pożar od pioruna 
w Żodzisznach

AY dniu 1 biu. w czasie burzy uderzył pióru u 
w stodołę Szymona Jankowskiego w m. Żodzisz 
kuch wskutek czego powstał pożar, który prze­
rzucony silnym wiatrem strawił 3 uomy miesz­
kalne, t l  budynków gospodarczych, inwentarz 
żvwy, drzewo budulcowe, na.-zędzia rolnicze, 
sprzęty 1 t. p. u 6-eiu gospodarzy. Straty wyno 
Szii około 10 tysięcy złotsch

TEATR i m u z y k a
TEATR  M IEJSKI NA POHULANCE.

—  Ostatnie przedstawienie „Świerszcza za 
koniineni" —  ceny propagandowe. —  Dziś, w 
czwartek dnia 5 czerwca o godz. 8 m. 15 wiec* 
Teatr m* JMłiulance gra pornz ostatni znakom! 
tą komedje w 4 aktach K. Dickensa „Świc, szez 
za kominem". Ceny propagandowe.

—  PRiEA!JERA! W' sobotę dn. 6 bm. (o g. 
8 m. 15 wiecz.) T eatr na Polmlance daje prem 
jerę dramatu w 3-eh aktach H. Ibsena p. t  
„U P IO R Y " w reżyserji dyr. M. Szpakiewięza.

TEATR L E T N I w ogrodzie po Bernardyńskim.

—  Dziś, w czwartek dn 5 lun. o godz. 8,15 
wieoz. Teatr Letni w ogrodzie po-Bernardyń 
skini gra w dalszym ciągu cieszącą się duzem 
powodzeniem świetną komedję angielską w  3 
aktach lfu x ley ‘ą [i. t. „W'iosenne porządki". —  
Ceny zniżone.

—  Premjcra w Teatrze Letnim. W  nicdzK, 
tę dn. 7 lun. o godz. 8 m. 15 w. Teatr Letn i 
występuje z premjerą wielce interesującej ku 
medji w 3TTi aktach Moryla Bradelia (przek­
ład (u stawa Olechowskiego, p. t. „Chcę właś 
nie c.iebie1.

TEATR  .MUZYCZNA' „L U T N IA ".

—  AAystępy J. Kulczyckiej Dziś grana bę­
dzie najpiękniejsza op. Kaimami „Księżniczki. 
Czardasza" z Kulczycką oraz Dembowskim^ 
Szczawińskim, Tatrzańskim i W'yrwicz-AA *chrow 
sKim w rolach głównych. Jutro jedno z ostu' 
nich przedstawień „Księżniczki Czardasza".

—  Sobotnia premjer,a. W  sobotę poraź pies* 
wszy grana będzie „Hrabina Marica1 z J. Km 
czycką w roli tytułowej. Janina Kulczycka tę 
partję Kreować będzie poraź pierwszy w  W rl 
nie. W  innych rtiTach wystąpią najlepsze siły 
Teatru z K Dembowskim na_czele.

Widowisko baletowe Sawiny - 
Dolskiej

Hela Zdanowska

W soliolę 6 czerwca w ‘Teatrze .Lu tn ia " boi 
lei w 2 obrazadi „WTeszczka lalek" muzyka 
Bnyera i „Nieznana mas*ka“ muz. Bizeta, oraz 
tańce narodowe. Orkiestra pod dyrekcją S. Czo 
smiwskiego. 1’ oezątck o 5 pp.

 A------ Ul,--------- --------------------------

Teatr M^rynny LU 1 ni A
Występy J. Kulczyckiej 

Dziś o  g. 6 15 w.

KSIĘŻNICZKA CZARDASZA

Zasobni w doświadczenia, obeznani z no- 
weml zdobyczami wiedzy ogrodniczej fa­
chowcy Clę pouczą, jak masz zwalczać 

szkodniki w sadzie i ogrodzie

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
WILNO, aawainu 26, tel. 21-48.

Przy zakupach fachowe porady bezpiafne:

Tragiczna śmierć pastucha
30 ub. m. we wsi Berdeksznia, grn r\ mi zań 

skiej, pow. braskiw kiego, pasłueh Bronisław 
Bu(lki<*wirz ze wsi Tryczuny, gm. w idzkiej, 
poniost śmierć na miejscu, strzelając z pry mi 
tywiicgo karabinu, który sain skonstruował m 
kawałka drzewa, do którcgęi przymocował lufę 
drutem i gwoździem, nasypał prochu do lufy, 
zabił papierem 1 podpalił zapałką len ładunek. 
AAystrzal wyrwał lufę z drzewa w lył i zranił 
Budkiewicza w czołu, tak silnie, że wyprysnął 
mózg. Zwłoki wydano rodzinie.

Śmierć Jzlerica
30 ub. m. wc wsi Dolino, gm. Kozłowszczyz 

na. jłow. postuwski, 2-letni chłopiec Edmund 
Duliniec, syn AA italisa, bawiąc się w |>obliżu sa 
dzawki wpadł do wody i utonął. Zw łoki w j-

Dwd| na fedną
30 ub. m. Jan Burarzonck i Benedykt Guneza 

ryk z Bojarów, gm. lebiedzicwskiej pun nuiło 
dcczanskiego. dotkliw ie pobili Olgę Skopiec, 
mieszkankę kol. ETanopol, gm. lebieuziew skiej. 
Acdlug orzeczenia lekarza uoznala ona pęknię 

eia czaszki i została przez przez rodzinę od wie 
zioną do sz.pitala. Sprawcy znajdują się na wol 
uości.
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Pozostałości z czasów wojny sieją Kalectwa
„K U R JE R "* z  dn ia 4 czerw ca f {(.'Hi roku.

30 ub. ni. w tu. W idzę row . braslawskiego, 
4.yni»Hie posterunkowego Aleksandra Giada, 
Tadeusz Łat JH 1 Czesław lat to, wykopali z zie 
ni na ogrodzie w pobliżu domu mieszkalnego 

zapalnik od pocisku ariyłeryjskiegp, pochodzący 
a czasów wojny, przy którym manipulując spo

wodowali wybuch, przyczeni Czesławowi oder­
wało 2 palce lewej ręki i poszarpało dłoń i po 
kaleczyło czoło, Tadeuszowi zaś odłamki zapal 
uika poraniły obie nogi do kolan Chłopcy zo­
stali przew iezieni do szpitala do W ilna.

Zmiany imion i nazwisk w  Sowietach
O zmianę nazwiska ubiegają się przeważnie 

Judzie o  nieprzyzwoitych Iiib źJe brzmiących naz 
wistach. Obok takich interesantów istnieje jesz 
cze jeden dość liczny rodząj petentów, ubiegają 

cych się o- zmianę nazwiska. U tych wchodzi w 
grę tendencja do asymilacji narodom ej .

W pływ  tyeh czynników odźwierciadJa się 
TÓwnież w  sowieckich zgłoszeniach w sprawie 

jm iany nazwiska.

W śród szczególnie ciekawych wypadkom wy 

m ieok należy zgłoszenie się pewnego Abrania 
Hitlera z Kamieniec Podolska, który nie życzył 
obie być nosicielem tak głośnego nazw .ska. O 

razn jt się, że wśród żydów na Ukrainie nazw i 
s to  Hitler jest stosunkowo rozpowszechn.one. 
.Jiitlei “  po żydowsku oznacza „kaptlusznik 
Nazwisko to najwidoczniej pochodzi od rodzą

I I
I I

RESTAURACJA
B a r  O k o c i m s k i

W ie lk a  36 (obok _BataD ___

Codziennie o d w ^  K o n c e r t
pjerw szerzeanej o rk iestry . Ceny dns f pn»

ju zajęcia, jak , inne nazwiska zawodowe.
W  zmianach nazwisk i imion żydowskich na 

rdzennie rosyjskie przejawia się wynarodowić 
nie i rusyfikacja Żydów w Sowietach. Oook Ży 
dów i inne narodowości w Sowieiach ulegają, 
jak wida< ze zgłoszeń w sprawach zmianj naz 
wnuka, rusyfikacji. O nazwiska rosyjskie ubiegu 
ją się mieszkańcy Kaulkazn, Baszkirzy i inni.

W śród Rosjan ubiegających się o zmianę 
nazwiska mb imienia znaczmy odsetek stanowią 
kobiety, które pragną zmienić nieco archaiczni- 
Duto prozaiczne imiona (Ustinja, Łukierja, Jefro 
sinja, Serafima, Agrafena) na bardziej współcze 
sne i eleganckie. Szczególnie przypadło dio gustu 
współczesnych Rosjankom do gustu imię Ilaii- 
na. Każda trzecia, lub nawett każda druga Feofi- 
ła  i Jefr osiują, koniecznie chce się nazywać Ha 
liną. W krótce Halina będzie prawdopodobnie 
chiebem powszednim w Rosji. Natomiast znajdo 
ją się czasem amatorki na imię Serafima, które 
obrzydło Rosjankom. Im ię Serafima przypadło 
do gustu Sarom. Sary w Sowietach ubiegają się 
o imię Serafima.

Tak się już Układa, że SerafLmy chcą być 
Halinami, a Sary chcą być koniecznie Serafima 
mi, .Sp.

Nowy skarbiec amerykański

Zapasy złota skarbu amerykańskiego zostaną przew.eziono do nowego skarbca w forcie 
Knox, znajdującego się jeszcze w  budowie. G łówny magazyn skarbca zaopatrzony bedzie W

drzwi wagi 35 tonn.

P E N S J O N A T  D Z I E C I Ę C Y  S7 S
„ N A S Z E  D Z I E C K O "  K .  F .  K O M  5A R 0W E J

W o ło ku m p la , W illa  p. Raffa, tel, 988
Przyjmuje dzieci w wieku od lat 5-ciu. Dzieci będą podzielone ra  2 grupy.

R A CJO N A LN E  O D ŻYA1AN IE. O P IE K A  PED A G O G IC ZN A  1 LEK A R SK A  
Intorm. w kancelarji szkoły Uniwersytecka 1 — 3 codz od 2— 3.3<i (cd 11— 1 i 5—  6 tel. 988)

S S S r S f S  Borys  K > M Ł 0 F F  7J22JS& T a j e m n i c a  c z a r n e g o  p o k o j u
J u t r o  p r e m f  e r a  i  - o * *  *  i - » «  S S J  S S  S 5  S K S 5 1 m ,“ w:

* Mętczyzn? «v imb Krilecznyri wieku
2) Arcyfilm  upajających meiocJyj i tańców „ O  . U E N T E  M I A S T O  M I Ł O Ś C I "  ( D O L O R E S  D E L  R I O )

K ^ E M i  PU D ERta o -M B y
zawierajqce w/g przep. D-ra A'łr. CURIE 

R A D  (radium) i TOR  (thorium), 
p i e r w i a s t k i  promieniotwórcze. wzmacnlajo 
tkanki, pobudzają żywotność komórek oraz 
usuwaja zwiotczenia skóry i zmarszczki, 
nadajac cerze świeży i młodzieńczy wyglqd

Stć S I C O R ,  PAR IS

H E L I O S Dziś I Wielka re­
welacja Wiedeńska

C eny: Ida l-y s. balkon 25 gr.,
parter S>4 nr. Wieczór, od 40 qr.

u J E J  S Z  A M P A Ń S K A  N O C
2)  Atrakcja w kolorach naturalnych K U K A R A C Z A

W roli qiównej fascynująca 
gwiazda irena de Zllahy

lf  Nad pragram ; 
Atrakcje

Ś W I A T O W I D  | Wzruszający Hoemat miłosny

Emocje ąca treść. Fr; pu- 
jąca aK C ja . Piękne tlo.

W ro! gt. słynny aipin sta Lo u is

Syn Marnotrawny
Trenke r oraz Marja A nde rson . Nad program; ATRAKCJE

O G N I S K O  | Dziś. Gwiazda gwiazd, 
jedn - i iedyna W E T A  6. R B O

jak* mnie pragniesz
Od dn. 3 b. m. początek t> g. 6 ej w niedziele i św. o  4 pp

*  rewelacyjnerti 

arcydzieie p t.

Nad program: Dodatki dźwiękowe

W y ś m i e n i t e  L O D Y
jak: pistacjowe, K rym sk ie , Cassatłi 

i G^ylażow e —  tylKo są u

^  O  D  f  S  Z  / I
Wilno, ul. JagiMońs»a 1 

— P r o s i m y  p r z e k o n a ć  s i ę

IWM.ewtM. [«M fc » - l lO « » tS < r  W*°S7*W*

Z E G A R M IS T R Z

W WysioiDirsii
Uniwersytecka 2 

(były majsle"- f. A. Ry- 
dlewski w W ilnie)

K R AW IE C  DAMSKI

JAKOB WAJNER
ul. W ie lka  19

Wykonanie w/g najnow­
szych mód.

N a  l a t o
obuwie dziurkowane, 

plecione, brezentowe, 
gumowe, prunelowe 

atlasowe, sandałki, 
wiatrówki

W. N O W I C K I  
Wilno. Wielka 30

ipecialnie
dia kolom j letnich, pół- 
kolohij i obozów har­
cerskich kupki porce­
lanowe po cenach niżej 
fajansowych —  poleca 

D. H. „T. ODYNIEC” 
Wielka 19, tel 4-24

Z POWODU POWIĘKSZENIA  
MIEJSCA SPRZEDAŻY SKLEPU

F - m y „ B A T A “  S . A .
przy ul. Mickiewicza 31

potrzebne są 2 sprzedawczynie
Oferty i referencje oraz fotograf^  
p ros im y kierować do administracji 

„Kurjera W .leńsk iego "

Obwieszczeni?
S ą . l  Okręgowy w  W iln ie, I  W ydział, obwiesz 

cza, że postanowieniem z dnia 30 kwietnia 
1936 r. postępowanie w sprawie uznania łirnn 

Hurtownia Kresowa/* za upadłą w  handlu zo­
stało umorzone. —  (Spr U. 2/35).

Sekretarz: (podpis nieczytelny).

W YKW INTNA E lb  UZNA

Letniska
w  maj, F o ro lisz k l

2 km. od st Bezdany,
3 km. od miast. Nie- 
menczyn. W szelkie wy- 
gdy. Las, rzeka. Lodo-. 
wnia. Zniżki kolejowe. 
Iniormacje w Niemen- 
czynie u braci Nidzon,

ul. Leg jonowa 29

L h T M S K O
nad jeziorem  Miadzloł. 
Dworek położony na 
przepięknym brzegu w 
sosnowym lesie przyj 
rmije letników. Kajak, 
łódka, rybołóstwo, polo 
wanie, grzybobranie. 

Informuje —  Firko —  
Miadzioł.

S P R Z E D A M
gospodarkę rolna 19 ha 
z zabudowań ami. Bez 
diugu, dobry do ih ód  z 
mleczarstwa. loealne 
letnisko: rzeka Wił ja.
la s  Informacy; adzieta: 
p-ta Niestaniszki ,Pod  
górze", A. Przewłocki

DOKTÓR

Potrzebna
służąca do wszystkiego 
Wyr agane świadectwu 
M Pc hulanka 17 m 5 

od g. 9 —14 i 16— .0

Zaurman
c h o ro b y  w e ie ry c s B O .

■ k ó rn c i m o e z o p łc io w *
Szopena  3, tel. 20-74
Pr*yinj. od 12— 2 t

IlKUSZERKa

M .  B r z e z i n a
masaż leczniczy 

i ei« ktryzacjr 
Zwierzyniec, T. 7 t:10, 

na lewo Gedyminowską 
uk Groazka 27

AKUSZERKA
M a r j a

Laknerowa
Przyjmuje oci 9 r do 7 w. 
ul J. 'Tpńskiega 5 — 18
róo Oflarnei 'oh  Sądu)

A K U SZER K A

Smlatowska
ul. Wielka iu— 7
(vis-a-vis poczty) 

tarrze gabmei Kosmet. 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. kiTzaiki 1 wągry

a KUSZFRK a

Cypkifl-Bocowik
przeprowadziła się na 
ul. Zawalną 16 m. 10. 

Przyjęcia cnorych 
codziennie

Poszukuję
posady bony lub wy­
chowawczyni do dzieci, 
uajchęl nie, w oazim e 
wo|skowei. Oferty do 
admin. „Kurjera W il,“  

pod „D zieci"

3. Nauczycielko
gimnazjum konwersacje 
rancusna zaopieku je 

się dziećmi, zarząd do­
mem, lub jako towa­
rzyszka starszej osony 
(pani). Oferty do adm 
Kurjeia Wil d la H. T

B.ndurskmgo 4. Telefony: Redakcji 79. Admmistr 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g, 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje oa g, •— 3 pp 

Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1 -2  ppoł Ogłoszenia są przyjm owane: od goaz. 9'/,— 3!/» i 7— »  wi, 

Konto czekowe P. K. O. nr. 30.750. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.

KEDAKCJA > ADMINISTRACJA: W ilno, Bisk
. . .  .  _ ni  30 nnoł Rękopisów Redakcja nie zwracaAdministracja czynna od g. 9 a /, ppoi <: R J __________

1 °  CẐ  , *  | ,  : dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w aduiinisti. bez dodntkn książkowego 2 zł. 50 gr., zagranicą 6 aL
CE2ŚA PR EN U MER A l  Y: miesięcznie - id u c s z . ie m d o  dcm 1 lub prztsy ą p ą g() krQn a , , d,lkc. i komunikaty -  60 gr. za wiersz jednoszp., oglosz. mieszkań. -  10 gr. w yra ^ j

CCzs, OGŁOSZFŃt Z . wiersz m ilimetr przed l e i „ U  poszukujących pracy 60% miżki. Układ ogłoszeć w ckście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za tresc o g ł o , . -  

' i  abi^kę naaestane‘  Redakcja n i. od  iwiada. Admin i: :racja z, strzegą sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.tych cen

W ydawnictwo „Kuijer Wileński*1 Sp. 1 o. o.
Druk. „Znicz**, W ilno, ul. Bu.k Bandurskiego 4. tel. 3-40. Redaktor odp. Ludwik Jankowski,


